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Odosobnienie Polski 


Do czego zmierzały Niemcy nych obu państw był mniej wię- 


hitlerowskie, rozpoczynając z 
ambasadorem polskim w Berli- 
nie, p. Lipskim, rokowania o 
pakt nieagresji i porozumienia? 
Pisaliśmy na tem miejscu w dn. 
30 listopada 1933 r. w art. „Ce- 
lem odosobnienia Polski": 


„Hitler, nie mogąc w Paryżu kon 
tynuować polityki „wolnych rąk“ 
na Wschodzie, nie mogąc również 
przez Moskwę wywierać nacisku na 
Polskę, próbuje ją odosobnić przez 
bezpośrednie i odrębne rokowania 
z Warszawą”. 


Brzmienie polsko - niemiec- 
kiej umowy, zawartej dn. 26 
stycznia 1934 r. w Berlinie, nie 
tylka nie rozwiała powyższych 
obaw i przewidywań, lecz je 
tylko wzmocniło. Była ona mia- 
nowicie wzorowana na nie- 
miecko - sowieckim traktacie 
berlińskim z 24 kwietnia 1926 
r. i stwierdzała, że jest zamia- 
rem obu rządów „porozumiewać 
się bezpośrednia we wszelkiego 
rodzaju zagadnieniach, dotyczą- 
cych ich wzajemnych stosun- 
ków”. Jest ona — pisaliśmy 
dn. 30 stycznia 1934 r. — nie 
tylko paktem nieagresji, lecz co 
ważniejsze, „umową prowadze- 
nia polityki zagranicznej we 
wspólnem porozumieniu Polski i 
Niemiec". Skoro polska umo- 
wa berlińska była wzorowana 
na berlińskiej umowie sowiec- 
kiej z Niemcani, to uprawniała 
do mniemania, że stanowić bę- 
dzie ramy analogicznej polityki, 
a to tem bardziej, że formuła 
porozumienia była tak szeroka 
ujęta, iż „objąć również może 
wszelkie zagadnienia polityki 
międzynarodowej, o ile one do- 
tyczą wzajemnych stosunków 
obu państw". Ówczesny nasz 
komentarz nie spotkał się z żad 
nem zaprzeczeniem ze strony 
kompetentnej, Wiemy zaś, że 
ad tego czasu, w przeciągu o- 
statnich dwuch lat, polska poli- 
tyka zagraniczna jest ustawicz- 
nie podejrzywana w prasie za- 
granicznej, jakoby odgrywała 
rolę „aljanta”, lub nawet „sate- 
lity” Niemiec, Nie potrzeba chy- 
ha tłumaczyć, że tego rodzaju 
opinja jest dla Polski wysoce 
szkodliwa, 

Przewidywaliśmy już wów- 
czas, że umowa ta wywoła nieut 
ność w Paryżu i Moskwie, oraz 
konsekwencje nieufności: 


„Francja i Związek Republik So- 
wieckich — pisaliśmy dnia 20 lute- 
go 1984 r. w art. p. t, „Bezpieczeń- 
stwo Polski" — określaję Niemcy 
Hitlera jako czynnik niebezpieczny 
dla pokoju. Stanowisko Polski w 
francuskim systemie (bezpieczeń- 
stwa), wzmocnionym przez Sowie- 
ty stało się niejasne... 

„Niejasnońć tak w życiu, jak i w 
w dyplomacji, jeżeli jest zamierza- 
na, nazywa się rezerwowaniem wol. 
nej ręki. Uważamy taką niejasność 
za bląd polityczny. Bo jeżeli jedna. 
strona wprowadza niejasność i wol- 
ną rękę, to i druga strona, prędzej 
czy później, zrobi to samo. Dlatego 
obawiamy się, że fakt porozumie- 
nia z Niemcami osłabi dotychcza. 
sowy system bezpieczeństwa Pol- 
ski”, 


* 
W chwili podpisania paktu 
nieagresji i porozumienia z 
iemcami stosunek sił zbroj- 


cej równy. Od tego czasu — 
naskutek olbrzymich zbrojeń 
niemieckich — równowaga mi- 
Titarna została gwaltownie prze- 
sumięta na korzyść Niemiec. Po- 
kój, zawarty dn. 24 stycznia 
1934 r, zależy już nie od (naru- 
szonej) równowagi sił, lecz od 
położenia międzynarodowego 
Niemiec i Polski, czyli od t. zw. 
zbiorowego bezpieczeństwa, 

Jak się ono przedstawia? 

Pragnąc zmusić Niemcy do 
wyjaśnienia, czy ich zbrojenia 
zmierzają do wprowadzenia w 
życie planów zaborczych na 
Wschodzie, wystąpiła Rosja so- 
wiecka, w porozumieniu z Fran 
cją, z projektem paktu wzajem- 
nej pomocy we wschodniej Eu- 
ropie Niemcy odmówiły, Pol- 
ska również. 

Czechosłowacja zwróciła się, 
w formie publicznego oświadcze 
nia p. Benesza, do Polski z pro- 
pozycją zawarcia paktu „wieczy 
stej przyjaźni", pomyślanej — 
wedle doniesień prasy zagranicz 
nej — jako najdalej idące zbli- 
żenie polityczne. 

Propozycję tę pozostawiła 
dyplomacja polska bez odpowie- 
dzi i przeszła nad nią do po- 
rządku. Skolei nastąpiła zbli- 
żenie Czechosiowacji do Rosji 
sowieckiej. Przybrało ono for- 
mę paktu wzajemnej pomocy, o- 
partego o analogiczny pakt fran 
cusko - sowiecki. 

W polska - rumuńskich sto- 
sunkach dyplomatycznych wy- 
stąpiły na jaw tarcia i zgrzyty, 
świadczące a rozbieżności poli- 
tyki obu sprzymierzonych kra- 
jów w stosunku do Niemiec i do 
Rosji sowieckiej. Rozbieżność 
musiała wydawać się tem dziw- 
niejsza, że Rumunja, choć geo- 
graficznie mniej eksponowana w 
stosunku do Niemiec, niż Pol- 
ska, solidaryzuje się z franci- 
skim systemem bezpieczeństwa 
na Wschodzie, Wiadomo, że 
francusko - sowiecki pakt wza- 
jemnej pomocy doszedł da skut- 
ku dzięki staraniom Małej En- 
tenty. 

Niemcy starają się obalić fun- 
damenty zbiorowego bezpie- 
czeństwa za pomocą odrębnych 
rokowań z Anglją i Francją. 
Skłonne byłyby zapewnić bez- 
pieczeństwo nad Renem, ale za 
cenę wolnych rąk na Wschodzie. 
W rokowaniach berlińskich w 
marcu ub. roku z ministrami an- 
gielskimi wyrazili gotowość po- 
wrotu do Ligi Narodów, ale pod 
warunkiem przekształcenia jej 
statutu na instrument rewizji 
„pokojowej“, czyli dyplomatycz- 
nej. W słynnej deklaracji z dn. 
21 maja ub. roku kanclerz Hi- 
tler to stanowisko stormułował 
publicznie. 

Słyszymy ciągle, że polska 
polityka zagraniczna jest „„sama- 
dzielna” i „mocarstwowa”. Nie 
będziemy się spierać o słowa. 
Ale zapylujemy: jaki użytek za- 
stał zrobiony z tej „samodziel- 
ności” i o ile wskutek „mocar- 
stwowości" wzrosło bezpieczeń- 
stwo Polski? Zapytujemy: jaki 
jest wynik polityki „wolnej rę- 
ki"? Widzimy, że jesteśmy 
(wraz z Niemcami) wśród mo- 
carstw adosobnieni i że właśnie 
wielkie mocarstwa. jak Francja i 
Anglja, starają się odosobnienia 
uniknąć. 


Układ ogłaszeń tehstowych 


Otóż dyplomacja ma za zada- 
nie przygotować warunki, dzię- 
ki którym Państwo nie będzie 
osamotnione. Jeżeli tych wa- 
runków dyplomacja w czasie 
pokoju nie przygotuje, to swego 
głównego zadania nie spełni. 


BENEDYKT ELMER. 


Walki w Abisyniji 


zwyczajnych G-clo szpaltawy. Za treśt ogłaszeń Redakcja nie adpawlada. 


Francja i W.Brytania 


Sojusz wojskowy, czy układ bez większego znaczenia? 


W sierach politycznych Europy 
ogromne poruszenie wywałały wia 
domości o zawartym podobno so- 
juszu wojskowym Francji z Wiel- 
ką Brytanją. Największe zdener- 
wawanie w tej sprawie ujawnia 


Berlin, który twierdzi, że sojusz 
ten jest skłerowany przeciw Niem 
com. Anglja podobna miała gwa- 
rantować granice francuskie i w 
razle  zatargu Angilja wystąpi 
zbrojnie przeciwko Niemcom. Ber 


Na froncie i poza frontem 


Wiadomości nadchodzące z 
frontu północnego wskazują na 
dalszy pochód wojsk abisyńskich. 
Abisyńczycy podobno zajęli cały 
'Tembien i zagrażają już bezpo- 
średnio addziałom wloskim w Ma 
kalle. Równocześnie trwa nacisk 
partyzanckich oddziałów abisyń- 
skich na wielt innych odcinkach 
frantu północnego, Trwające ule- 
wy nie pozwolą w najbliższym 
czasie na przeprowadzenie więk- 
szych operacyj wojskowych. Abi- 
syńczycy będą tylko  kontynuo- 


wali swoje „wycieczki“ na prze- 
dnie straże włoskie, utrzymując, 
zgodnie z dotychczasowym syste 
mem, wojska włoskie w stanie sta 
łego napięcia. Ta „szarpanina” 
doprowadza Włochów do krańco- 
wego wyczerpania, zwłaszcza, że 
Włosi nle mogą nawet marzyć 
Obecnie o podjęciu jakiejś nowej 
kontrofensywy. A za dwa miesią- 
ce rozpoczyna się już... 7-miesięcz 
ny okres deszczów i cała armja 
włoska wraz z posiłkami utknie 
znowit na rok w piaskach afry- 


Lot ponad chmurami 


dla obserwacji zaćmiemia księżyca 


Wobec tego, że podczas za- 
ćmienia księżyca, pogoda, zgodnie 
z zapowiedzią, nie dopisała, ob- 
serwatorjum astronomiczne  Uni- 
wersytefu w Warszawie zorgani- 
zowało, przy najbardziej przychyl- 
nem poparciu władz wojskowych, 
ekspedycję balonową w celu ob- 
serwowania tego zjawiska ponad 
chmurami. 


W balonie „Jablonna“, piloto- 
wanym przez kpt. Burzyńskiego, 
wzniósł się dt. Jan Gadomski, a- 
stronom obserwatorjum. Start na- 
stąpii w Jabłonnie a godz. 16.25. 
Balon wzinósł się w kierunki 
wschodnim. W chwili startu, za- 
równo jak w Warszawie, w ciągi! 
calego wieczoru padał deszcz. 
Balon pozostał w powietrzu do 
18.20, Dr. Jan Gadomski zabrał ze 
sobą przyrządy do obserwacji, od- 
powiednią lunetę i chronomeity w 
celu notowania poszczególnych faz 
zławiska. 


Polskie Radjo ze swej strony 
poszło ekspedycji jaknajdalej na 
rękę, nadając kilkakrotnie w ciągu 
wieczoru dokładny czas w celu 
sprawdzenia chronometru. Te sy- 
gnały były przyjmowane na balo- 
nie za pomocą rad]oodbiornika. 

o 
* 

Okserwatorjum warszawskie ko- 
imunikuje nam przebieg próby 712- 
obserwowania z balonu calkowi- 
tego zaćmienia księżyca: 

Start balonu odbył się w Legjo- 
nawie o godz, 16.25 wśród desz- 
czu i chmurnego nieba. Na wyso- 
kości 400 mtr. napotkano apad 
śnieżny, na wysokości 700 mtr. 
pułap chmur. Po upływie jednej 
godziny lotu od chwili startu, szy- 
bując wśród gęstych chmur i śnie- 
życy, osłągnięta wysokość 3 tys. 
mt. Wobec znacznego dodatko- 
wego obciążenia powłoki balonu 
grubą warstwą śalegu i koniecz- 
ności wyczerpania wskutek tego 
balastu, pilot zadecydował ląda- 
nie, ktore odbyło się pomyślnie o 
godz. 18.20 na polach wsi Antonie- 
wo, 10 klm. na zachód od Ostro- 


wi Mazowieckłejj w odległości 
76 kim. od Warszawy. Przy pomo- 
cy użytego balonu w danych wa- 
rumkach nie można się było w tym 
dniu wznieść ponad wyjątkowo 
grubą warstwę chmur i dokonać 
bezpaśrednich obserwacyj zaćmie- 
nia. Poczyniono natomiast szereg 
dodatnich prób i doświadczeń, 
przemawiających na korzyść celo- 
wości takiej ekspedycji w przysz- 
Tości, oczywiście przy użyciu balo- 
nu nieco większego o zasięgu 
wzwyż od 4 da 6 tys. mtr. Stahili- 
zacja obserwatora w kosza balo- 
nu okazala się zupełnie zadawala- 
jąca dla dokonywania w tych wa- 
tunkach obserwacyj. Bez zarzutu 
również działały sygnały dokład- 
nego czasu, nadawane specjalnie 
w tym celu co godzinę przez Pol- 
skie Radło w Warszawie. Sygna- 
ły te pozwoliły — jak stwierdzono 
podczas lotu — wyznaczyć z do- 
stateczną dokładnością poprawki 
cehronometrów, zabranych przez 
obserwatora. Również lądowanie 
przeprowadzone przez pilota, nie 
odbiło się ujemnie na natzędziach 
1 chronometrach. 


Zaćmienie księżyca 
w... Abisyn]i 

Zaćmienie księżyca, które moż- 
na było obserwować w Abi- 
symjł, jak donosi Reuter, spra- 
wiło wielkie wrażenie na tubyl- 
cach pa obu stronach frontu 

Tysiące mieszkańców wyległy 
przed swe domy, z przerażeniem 
patrząc na niebo. Zaćmienie księ- 
życa, które trwała dwie godziny, 
jest dla zabobonnych tubylców za- 
pewiedzią wielkich wydarzeń. 


Spisek w Argentynie 


Policja w Buenos Aires wykryła | 


spisek, mający na celu zamorda- 
wanie gubernatora prowincji Bue- 
nos Aires — Presco, Aresztowano 
4 osoby, w tej liczbie przywódcę 
stronnictwa radykalnego. 


kańskich. 
Z irantu południowego żadnych 
wiadomości nie otrzymaliśmy. 


Prawdopodobnie nie doszło do ża- 
dnych większych starć, ze wzglę- 
du na święta Bożego Narodzenia 
u Abisyńczyków. 


Przedstawiciel agencji Reutera 
przeprowadził w Dessje wywiad z 
wziętym do niewoli oficerem wlos- 
kim. Oficer ten, przekanawszy się 
a niemożliwości ucieczki, podniósł 
do góry ręce, wołając, że jest 
chrześcijaninem tak, jak Heile 
Selassie... Po zaprowadzeniu za li- 
nię bojową, podana oflcerowi po- 
trawy abisyńskie, których jednak, 
pomimo głodu, nle mógł przełk- 
nač. Dalszy transport jeńców ocze- 
kiwany jest w Dessje w dniu dzi- 
siejszym. 

* 

Działanie sankcyj gospodarczych 
odbija się coraz wyraźniej na ży- 
ciu ludności włoskiej, W przemy- 
śle i handlu panuje zastój. Jedy- 
nle produkujące dla wojska fabry- 
ki prosperują. W innych gałęziach 
przemysłu nastąpiło ograniczenie 
produkcji z braku surowców i za- 
znaczył się wzrost bezrobocia. 
W handlu artykułami żywności 
występują coraz jaskrawiej obja- 
wy „pasku”, ceny idą w górę. 
Pozostające pod nadzorem wladz 
restauracje rzymskie ogłaszają, iż 
wydają specjalne „obiady sankcy|- 
ne“ po 5 lirów. 

W społeczeństwie włoskiem wy- 
stępuje rosnące z dnia na dzień 
przygnębienie i świadomość prze- 
granej w awanturze afrykańskiej. 
Specjalne tryhunaty do walki z an- 
tyfaszyzmem wydają codziennie 
liczne wyroki za krytykę i ujemne 
wyrażanie się o wojnle z Abisynją. 
Wyroki nie są oglaszane. Wśród 
skazanych przez trybunał w Rzy- 
mie znajduje się dr. Chiccherio z 
miasta Varese. Powołany do służ- 
by wojskowej dr. Chlccherio, o- 
kreślił wyprawę abisyńską jako 
„zabawę Mussoliniego". Trybunał 
skazał go za to powiedzenie na 2 
lata więzienia. 


Ustąpienie 


min. Komunikacji Butklewicza 


Wczorajsza „Gazeta Polska“ 
donosi o ustąpieniu ministra Ko- 
inunikacji, inż. Butkiewicza i o 0- 
czekiwanej nominacji pik. dypl. 
Juljusza Ulrycha na jego miejsce. 

Za podanie tej samej wiadomo- 
ści onegdajszy „lustr. Kur. Codz.* 
uległ konfiskacie. 

P. min. Butkiewicz ma objąć 
jedną z dyrekcyj kolejowych, a — 
dak podają oba wzmiankowane 
dzienniki—min. Butkiewicz „wra- 
ca do kolejnictwa”, jak gdyby mi- 
nister komunikacji pracował poza 
kolejnictwem. 


lin w odpowiedzi grozi wycofa- 
niem się z układów lokarneńskich 
i fortyfikowaniem Renu, który — 
jak wiadomo został na mocy tych 
układów zdetnilitaryzowany. 


Z drugiej strony sojusz — o ile 
wogóle został zawarty — wywo- 
łał duży niepokój I w Rzymie, 


Pierwszym howiem widomym 
znakiem tej wspólpracy wojsko- 
wej, Jest wysłanie 92 jednostek 
floty francuskiej na Morze Śród- 
nne na.. ćwiczenia (oczywi- 
ście). Flota francuska zjawi się na 
tym morzu w polowie stycznia 
przypadkowo w tym samym pra- 
wie dniu, kiedy podobna liczba je- 
dnostek Brytyjskich zostanie wy- 
colana z Morza Śródziemnego. 

Żródła francuskie ł angielskie 
dementują częściawo te pogłoski 
twierdząc, że chodzi tylko o chwi 
lowy uklad w sprawie napastnika 
w ramach Ligi Narodów. Niepokój 
« Rzymie się z tego powodu nie 
zmniejszył, gdyż logicznie biorąc, 
układ oznacza poparcie floty bry- 
tyjskiej przez francuską, w razła 
ataku Włochów na Anglię, Włochy 
grożą w odpowiedzi nawet sojit- 
szem z Japonją 1 Niemcami... 

.. 
s 
Dyplomatyczny korespondent 
„Daiły Herald" w depeszy o kag- 
centracji floty angielskiej I fran- 
cuskiej w pobliżu Gibraltaru, pod- 
kreśla, iż będzie to najsilniejsza 
koncentracja foty na morzu Śród- 
ziemnem od czasu wojny świato- 
wej. Koncentracja ta przeprowa- 
dzana będzie około 20 stycznia. 
Jak wiadomo, w tym dniu zbiera 
się w Genewie Rada Ligi Nara- 
dów. Jak podkreśla „Daily He- 
rald", państwa, należące do Ligi 
Narodów, powzięły zarządzenia w 
kierunku wspólnej akcji na wypa- 
dek ataku włoskiego na morzu 
Śródziemnem. 

„Morning Post* donosi, iż wia- 
domości o koncentracji floty fran- 
cuskiej ta morzu Śródziemnem 
przyjęte zostały w Londynie z du- 
żem zadowoleniem, jaka dowód 


ścisłej współpracy francusko-an- 
gielskiej. Dziennik wyciąga stąd 
wniosek, że Francja ustosunkuje 


się pozytywnie da kwestji sankcyj 
i prawdopodobnie nie przeciwsta- 
wi się rozciągnięciu sankcyj na na- 
ftę i jej przetwory, o ile Komitet 
18-tu poweźmie w tej sprawie po- 
zytywną uchwałę. 

„L'Oeuvre” pisze, że niektóre 
dzienniki londyńskie podały pod 
dużemi nagłówkami wiadomość o 
nawiązaniu wspólpracy pomiędzy 
flotą francuską a brytyjską na 
morzu Śródziemnem, ca zupelnie 
nia odpowiada prawdzie. Nie cho- 
dzi bynajmniej o wymienioną 
współpracę — pisze dziennik—ale 


owe słynne układy, o których 
tyle się mówi, nie mają wielkiego 
znaczenia. 


„Le Petit Journal", zamieszcza- 
jąc te same uwagi, pisze, iż wia- 
domość o ruchach obydwuch flot 
nie ma żadnej realnej podstawy. 
Nle ulega kwestji, że manewry 
floty francuskiej mają duże zna- 
czenie, lecz nie ma powodu nada- 
wania im doniosłego znaczenia cy 
plomatycznego, które nie odpa- 


wiada żadnemu faktowi, a może 
tylko wprowadzić jeszcze większy 
zamęt do skomplikowanej już sy- 
tuacji. 


Str. 2 


Proces o zabójstwo min. Pierackiego 


Mowa obrończa Lwa Hankiewicza 


Pa czterodniowej przerwie, spo- 
wodowanej świętami gresko . kato” 
liekiemi, Sąd Okręgowy wznowił 
wozoraj o godz. 10.45 rozprawę w 
aprawie o zabójstwo ministra Pie- 


rackiego. 
Przewodniczący udzielił głosu 
adw. Hankiewiczowi. Treść mowy 


podajemy możliwie dokładnie. 
OBRONA I O. U. N. 

Moi koledzy i ja bronimy ludzi, 
którzy stoją pod ciężkim zarzu- 
tem aktu oskarżenia, Bronimy lu- 
dzi, którzy, jak już powiedział sam 
p. prokurator, popełnili zbrodnię 
niezawodnie z pobudek politycz- 
nych, a więc ideologicznych, cha- 
ciażby złych według naszego po- 
jęcia. I obojętną jest rzeczą, do 
jakiej oni należą politycznej partii, 
czy do jakiej ternrystycznej orga- 
mizacji My bronimy ich bez 
względu na to. My nie zastępuje- 
my, jak p. prokurator Polaków ani 
Ukraińców, my zastępujemy tylka 
naszych klijentów. 

I dlatego uważam za obowiązek 
już tutaj na samym początku pod- 
kreślić, że my nigdy nie broniliś- 
my i nie bronimy organizacji OUN., 
bo nie mamy do tego ani moralne- 
go, ani formalnego prawa. Ta or- 
ganizacja nie zwracała się nigdy z 
łem do obrońców. Nie bronimy 
fej światopoglądu, nie bronimy jej 
programu, nie bronimy jej sposo- 
hu działania, a bronimy tylka lu- 
dzi, którzy, jak już powiedziałem, 
popadli w koniliki z prawem, 

KONSTRUKCJA 
AKTU OSKARŻENIA, 

Akt oskarżenia zbudowana i 
zmontowano solidnie i precyzyjnie. 
Stada się on z dwuch wyraźnie 
od siebie oddzielonych części. 

W pierwszej z nadzwyczajną 
cierpliwością i dokładnością opi- 
sany jest każdy najmniejszy, nawet 
najdrobniejszy szczegół. 

Str. 44 aktu oskarżenia stanowi 
przełom, 

Tutaj razpoczyna się druga część 
oskarżenia, | tutaj urywa się bu- 
dowa tego monumentalnego gma- 
chu, Ta druga część, to już nie 
Koromkowa, źmudna, mrówcza pra 
ga, ale szeroki rozmach, wielkie 
problemy, które nagle odrywają 
czytającego od tamtych małych, 
drobnych rzeczy i przerzucają go 
na szerokie pole aż do wielkich 
śyiatowych międzynarodowych pro 
blemów. 

Jeżeli w pierwszej części tej ko- 
ronkowej pracy mamy pewną ca- 
łość, to w drugiej mamy już mgli- 
ste niewyraźne obrazy, mamy sze- 
rokie dedukowania, ale nie mamy 
już łaktów, chociażby tak drob- 
nych, jak w części pierwszej, 


HRYĆ MACIEJKO. 

Co jest najbardziej charalkiary- 
stycznym momemiem tego aktu 
oskarżenia ? 

To, że niema głównego sprawcy 
zamachu, który według aktu oskar 
żenia, ma przebywać gdzież poza- 
granicami Państwa, a lutaj są tyl- 
ko oskarżeni, co do których akt 
osftrżenia twierdzi, ża ani są pod- 
żegaczaumi i pomocnikam; zbrodni, 
popałuionej przez tego głównego 
sprawcę, przebywającego za śra- 
nicą, 

Według aktu ockarżenia, mor- 
dercą ś. p. ministra Pierackiego 
ma być Hryć Maciejko, młody cze- 
ladnik Litograficzny, czy drukarski, 
Urodził się na wsi u biednych ro- 
dziców z ojca amaliabety. Poszedł 
da miasta szukać pracy. Tam miał 
ciotkę, która go przyjęła serdecz- 
nie, bo sama dzięci nie miała, i 
pracował pilnie w warsztacie, dœ 
póki nie spotkał się z kolegami, 
nie oddał się sportowi i nie został 
porae pierwszy aresztowany, a wte 
dy wrócił z więzienia jakiś inny, 
jskiś dziwny, jakby troskę jakąś 
chował w swej duszy, a potem ja- 
kiš ten dziwny wypadek z uję- 
ciem Mycyka, a potem, jak twier- 
dzi p. prikurator, należał do bo- 
jówki OUN. a potem był nawet 
zamieszany w sprawę zabójstwa 
Baczyńskiego. Był przeznaczony 
do zabójstwa Kossobudzkiego, a 
potem poczęła coraz częściej przy- 
chodzić policja i pewnego dnia, 
gdy znowu rano przyszła policja, 
wieczorem znikł Maciejko z oczu 
ciotki, 

I nagle słyszymy, jak zeznaje lu- 
taj na rozprawie Roman Myhal: 

— Dowiedziałem się, że Maciej- 
iko zabił Pieraokiego i że Maciejko 
nie ma co jeść i kupiłem mn wę- 
diiny i chleba, 

— Czy jest do pomyślenia, aże- 
by ta wielka ferorystyczna orga- 
mizacja, bo tak ją przedstawia akt 
oskarżenia, jak przedstawili ją o- 
bydwaej panowie prokuratorzy — 
organizacja, którą subsydjują, we- 
dług aktu oskarżenia, ościenne pań 
stwa — ta potężna organizacja wy- 
syfa człowieka do przeprowadze- 
nia zamachu na ministra i nie daje 
mu nawet tyle środków  pienięż- 
nych, aby on w kilka dni po za- 
machu mógł sobie kupić kawa- 
łek chleba? 

Czy jest do pomyślenia, ażeby 
sprawcą tego zamachu był czło- 
wiek, którego rzekomy kierownik 
Bandera, nie znał z nazwiska, czło 
wiek, który na Randerze miał zro- 
bić złe wrażenie za względu na 
nieinteligentny wygląd?. 

Adw, Hankiewicz analizuje na- 


W „raju” hitlerowskim 


bezrobocie w ciągu miesiąca wzrosło o 522.354 osób 


Oficjalna liczba bezrobotnych w 


daje Niemieckie Binro Intormacyj- 


Niemczech wzrosła w grudniu ol ne, 2,506,806 osób, (PAT.). 
522,354 i wynosi obecnie, jak pa- | 


Oświadczenie prez. Roosevelta 


Walka na froncie ekonomicznym trwa 


Rcosevelt w przemówieniu, trans 
mitowanem przez tedjo, wygłoszo- 
rem na bankiecie z okazji zwy- 
cięstwe nad Anglikami w r. 1815, 
nawiązując do sytuacji obecnej, o- 
świadczył m. in, że nie chciałby 
omawiać decyzji Sądu Najwyższe- 
go w sprawie A. A. A. [pomoc dla 


farmerów). Rooseveli podkreślił 
konieczność zaspokojenia praw 
Emad 
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przeciętnego człowieka do życia 
bardziej szczęśliwego. Naczelnem 
zagadnieniem podczas przyszłych 
wyborów na prezydenta — mówił 
Roosevelt — będzie utrzymanie 
rządów ludowych, przyczem żadne 
strownictwo zachowawcze nie za- 
spokoj pragnień ludności, zwłasz- 
cza zaś młodzieży. Ameryka jest 
dziś w pokoju z całym światem, 
walka jednak trwa na ironcie eko- 
nomicznym, (PAT.). 


Deficyt budżetowy 
w grudniu 


Deficyt budżetowy w grudniu wy- 
niósł 11.851 tys. zł, w porównaniu z 
28,1 milj. zł. w Kstopadzie, 

Dochody skarbu wyniosły 177.965 
tys. zł, a więc o 17.802 tys. zŁ wię- 
cej, niż w listopadzie 1935 r. Na 
wzrost ten złożyły się przedewszyst- 
hiem nowe podatki od wynagrodzeń. 

Wydatki wyniosły 189.800 tys. zł., 
przyczem na obsluge długów wydano 
26,6 milj. zł, w porównaniu z 25,9 
milj. al, w listopadzie r. ub. 


jępnie szczegółowo zeznania świad 
ków co de wyglądu Macieżki i wy- 
kamuje sprzeczności bardzo istotne 
w tych zeznaniach, Dalej obrońca 
przechodzi do kwestji zdrowia Ma. 
ciejki i do kwestii koszuli, 

— A koszula? Ta był przecież 
główny moment nietylko przeciw 
Maciejce, sle i przeciw Łebedowi, 
ła był przecież dowód łączności 
między Maciejką a Łebedem. 

Razbsł tę legendę znawca, p. 
fgnatowski, Prawie trzy godziny 
"trwało przesłuchanie Czuczmana i 
Ignatowskiego i chyba niema sil- 
niejszega dowodu, jak to wypowie- 
dzenie znawcy, że wazyatko może 
wyrość „ale ręce w żaden sposób 
wyroćć nie mogą. 

A cóż dopiero mówić o fizycznej 
stronie, jeżeli to tak można na- 
zwać? 

Maciejko gruźlik, Tak zeznała 
jego najbliższa rodzina, Z charak- 
terystycznem, do góry wzniesin- 
mem ramieniam, któremu lekarz, 
pod karą śmierci, zabronił dal- 
szych sportowych wyczynów — 
popełnia czyn, który naprawdę 
wymaga nadzwyczajnych fizycz- 


nych wysiłków. 

Pa zamachu lotem ptaka wybie- 
ga na 6-te piętro, zrzuca płaszcz i 
kapelusz i mima, że był ścigany 
przez dziesiątki ludzi, a nawet au- 
to — znika bez śladu. Przebiega 
dalej 50 klm. pieszo, dalej koleją i 
już o 12 godz, w nocy autem — 
którega w Lublinie, naprawdę 
niewielkiem mieście — odnaleźć 
nie można — jest n p. Maciejow- 
skiej, Maratoński bieg, 

A następnie długa tułaczka po 
kraju od 15 czerwca do 5 sierpnia, 
o chłodzie i głodzie, bez centa w 
kieszeni, bo, jak twierdzą Kacz- 
marski i Maluca, pożyczali mu po 
kilka złotych. I ten graźlik, wśród 
tych warunków, może istnieć? 
Prawda, p. prokurator twierdzi, 
że to była tylko taka malutka gru- 
żlica. Nie wiem na czem oparł 
ten swój pogląd p. prokurator. W 
sprawie koszuli zmiechęcił się do 
pana znawcy lgnatowskiegi, pro- 
sił panów sędziów, aby ami byli 
znawcami w tej sprawie. Co do 
gruźlicy jednak, to już byłoby 
trudniej... 

My nie znamy sprawcy. Sprawcą 


tym nie jest Maciejko. 

Ależ on przyznał się przed Ma- 
lucą? Tak Maluca zeznał w sledz- 
twie. 

Przypomnę w tem miejsou Wy- 
sakiemu Sądowi jeden moment z 
zeznań Cznczmana, wuja Ma- 
ciejki Ten wuj, zaprzysięża- 
ny. zeznał, że Maciejko był fan- 
tastą, 

A w danym wypadku. Rano zja- 
wiła się w mieszkaniu Maciejki po- 
licja, a wieczorem już go we Lwo- 
wie nie było. Błąkał się widać i 
ukrywał po kraju i wreszcie przy- 
chadzi moment, kiedy musiał wró- 
cić do Lwowa i powiedzieć do My- 
hala: „Umieram z głodu, nie mam 
ca jeść”, 

Ale ta byłoby jeszcze zamało, 
ło jeszcze nie byłoby tytułem da 
zapomogi i udzielenia mu pomocy. 
I wtedy dodaje: ja zabiłem Pierac- 
kiego. Wszystko ,ca napisane w 
gazetach, to prawda. I jest odra- 
zu i zapomoga į anreola, że doko- 
nat wielkiego czynu i ma już moż- 
naść dostania pomocy w dalszej 
swej ucieczce i opuszczeniu kraju. 

I dlatego, dedukując, twierdził 


„Berliner Tageblatt“ o Polsce i o sankcjach 


W dzienniku „Berliner Tage- 
blatt“ znajdujemy bardzo intere- 


sujący artykuł o stosunku Polski 
do konfliktu włoska - abisynskie- 
ga i do sankcyj. 

W artykule tym czytamy pom. 
in. co następuje: 

„Nieładny wyraz „kompleks“ 
nie da się tu więcej ominąć. Zja- 
wiska stały się takim kompleksem, 
że trudno każde poszczególne omā 
wić. Co ządzi Polska o nominacji 
Edena? Niesposóh odpowiedzieć na 
to pytenie, bez uprzedniego zobra 
xowanie stosunku Polski do sank- 
cyj. Do sankeyj? Stosunek Polak! 
do sankcyj opiera się na stosunku 
Polski do Włoch. Czy wyłącznie na 
stosunku do Włoch? Stosunek Pol 
ski do Włoch, jak i do każdego tm- 
nago państwa, wynika z własnej 
sytuacji Polski", 

Bardzo wyczerpująco omawia 
autor syłuację rolnictwa w Pol- 
sce. Wskazuje on na związek po- 
między tem zagadnieniem, a za- 
interesowaniami kolonjalnemi Pol 
ski Z tych wypiywa zrozumienie, 
jakie okazuje Polska dla włoskich 
żądań kolonjalnych. Sympatje Pol 
ski do Włoch polegają zresztą na 
usługach, jakie Włochy oddały 
Polsce w Radzie Ambasadorów. 
Nie hył to więc żaden frazes dy- 
plomatyczny, gdy na początku 
wojny pułk. Beck zapewniał Wio- 
chy, że Polska jest pelna życzli- 
wości dla zaprzyjaźnionego nara- 
du, który może liczyć na popar- 
cie Polski. 

Gdy pułk. Beck — pisze „Berli- 
ner Tageblatt“ — składał to o- 
świadczenie, nikomu nie śniło się 
o sankcjach i nikt nie liczył się z 
potegą opinji publicznej. 

„Gdy Anglja — pisze dalej 
„Berliner Tageblatt" — ogłosił» 
sankcje, apelowano do  członko- 
stwa Polski w Lidze Narodów. W 
rzeczywistości apetlowano do pol- 
skich realnych interesów. Z 25% 
stoi Anglja na czele wszystkich 
państw, z któremi Polska prowa- 
dzi handel zagraniczny. Znacznie 
dalsze tniejsce w statystyce zaj- 
mują Włochy z 3,5 procentami. 
Wyzhycie się tych 3,5 proc. spra- 
wia Polsce kłopot. Strata 25% — 
zwłaszcza w obliczu usilnych sta 
rań utrzymania równowagi bud- 


żetowej — hyłaby dla Polski 
ruiną. 
W ten sposób ambasador an- 


gielski w Warszawie sir Kennard 
mógł ograniczyć się da paru słów. 
Pulk. Beck, rozumie się, powalal 
się na swoje obowiązki jako człon 


ka Ligi Narodów i wraz z innemt 
państwami przyłączył się do sank 
cyj. Wysyłał on jeszcze ostatnie 
pozdrowienia do Rzymu w pasta- 
ci usiłowań złagodzenia sankcyj, 
ale za te dowody rozbitej przyjaź- 
mł źle mu podziękowano. Musso- 
lini, który tylko co publicznie 
chwalił pułk. Becka, polecił z uba 
lewaniem zaprotestować. Bez ubo 
lewania, ale za to z powodzeniem 
protestował jednocześnie Londyn 
przeciw próbom Warszawy zwle- 
kania z wejściem na drogę sank- 


cyj. Ambasador Bastianini w tych 
ciężkich dniach poznał wartość 
doskonale redagowanego „Małe- 
go Racznika Statystycznego“. 
Punkt po punkcie oraz pilnie 
przestrzegając terminów, wprowa 
dzała Polska w życie Sankcje. 
Pierwsze dwa zakazy miały dla 
Polski wyłącznie formalne znacze 
nie, ponieważ Polska ani broni 
Włochom mie dostarcza, ani kre- 
dytu im nie udziela. Natomiast 
zakaz wywoztt i przywozu nara- 
ża Polskę na straty. Więcej niż 
połowę polskiego eksportu do 
Włoch stanowi węgiel. Eksport 
ten opiera się na dostawach kom- 
pensacyjnych tak samo, jak budit 
jacy się w stoczni włoskiej statex 
motorowy „Batory“. Tak samo 
na handlu kompensacyjnym opie- 
ra się wywóz bydła i produktów 
hodowlanych. Nie mniej krępują- 
cym jest dla Polski zakaz importu 
z Włoch, który składa się ze środ- 


ków żywności, owoców, a przede 
wszystkiem z tytoniu, który do- 
starezany jest Polsce w ramach 
umowy pożyczkowej z 1924 roko. 
Ponieważ Polska uchyla się od 
dalszego przyjmowania dostaw 
tytoniu, wylania się zagadnienie, 
czy Polska zerwała umowę, czy 
nie. 

W ten sposóh staje się zrozu- 
mialem, że Polska powiłała pary- 
ski plan Hoara i Lavala jako 
pierwszy znak wyzwolenia i że 
upadek Hoara skonsternował ja. 
Że powołanie Edena do Rządu 
przyjęła obliczem, na którem łe- 
dnocześnie malował się głęboki 
strach z obowiązkowem zadowa- 
leniem. Eden, mówi się obecnie w 
Warszawie, to jest program. A 
jaki to program — to wiemy z 
pierwszych dni kwietniowych za- 
mkniętego roku. 


Tyle „Berliner Tageblatt"... 


Dwie miarki p. 


Starosty 


Praw robotników nie uznaje 


Na terenie młyna w Krasnym- 
stawie, którego właścicielami są: 
Turkieltaub Natan,  Ajzensztajn 
Joel, Ajzensziajn Jankiel, wybuch 
w dn. 8 bm. strajk „polski“, któ- 
ry rozgniewał wyżej wymienio- 
nych właścicieli do tego stapnia, 
iż powyhijali oni szyby w swoim 
wlasnym młynie, a jeden z nich 
strzelał do robotników, wzywając 
jednocześnie policji. Robotników 
usunięto z terenu pracy, a pan 
Starosta zamiast zająć bezstronne 
stanowisko — zwymyślał ich. 

Zapytujemy p. Starostę, czemu 
nie interwenjował, gdy robotnicy 
zmuszeni byli pracować po 18 a 


nawet 24 godziny na dobę za 
place, nie przekraczające 2 zl. 
dziennie. 


Zaznaczyć należy, że robotnicy 


przed rozpoczęciem strajku zwró- 
cih się do pracodawców, w myść 
wskazań Inspekcji Pracy, o nawią 
zanie rokowań celem zawarcia u- 
mowy zbiorowej, w odpowiedzi 
na to właściciele zareagowali wy- 
rzuceniem 12 robotników na bruk, 
przyjmując ma ich miejsce no- 
wych. 

Robotnicy zwrócili się wów- 
Czas do Starostwa, gdzie odbyła 
się dwustronna konierncja, która 
nie doprowadziła do pozytyw- 
nych wyników. 

Doprawdy, czas najwyższy, by 
czynniki miarodajne wyciągnęły 
odpowiednie konsekwencje w sto 
sunku do urzędników, stosujących 
podwójną miarkę: jedną wobec 
robotników, drugą wobec wla- 
ścicieki. 


Tragiczne wypadki przy pracy 


OFIARA BEZROBOCIA. 

W Wojkowicach Komornych (G. 
śląsk] wydarzył się tragiczny 
wypadek, którego ofiarą padł bez- 
robotny Stanisław Kowal, zam. w 
Strzyżowicach. Pracował on w 
prowizorycznie urządzonym bieda- 
szybie, ktróy w pewnej chwili za- 
walił się, grzebiąc nieszczęśliwe- 
go. 

Wypadek zauważyli koledzy Ko 
wala, śpiesząc mu z pomocą, jed- 
nak dopiero po kilku godzinach 
zdołali dotrzeć do zasypanego, 
który ponióst śmierć z uduszenia. 

ŚMIERTELNY WYPADEK 


W HUCIE. 
W hucie „Pokój* w Nowym By- 
tamiu (G. Śląsk) wydarzył się 


śmlertelny wypadek, któremu uległ 
Walenty Malczyk z Chorzowa. 
Malczyk był zatrudniony przy wy- 
bieraniu starego żelaza z wago- 
nów przy pomocy dźwigów. W 
pewnej chwili utwał się kawał że- 


laza od magnetu dźwiga, uderza- 
jąc Malczyka tak nieszczęśliwie w 
głowę, że poniósł on śmierć na 
miejscu. % 

WYPADKI NA KOPALNIACH. 

Na kopatni św. Barbary (Górny 
Śląsk) wydarzył się ciężki wypa- 
dek, kłóremu uległ Michalik Ru- 
doli. Naskutek oberwania się wę- 
gla, doznał on złamania kręgosłu- 
pa. Ciężko rannego przewieziono 
do szpitala w Chorzowie. 

Na kopalni „Woligang-Wawel” 
fGórny Śląsk] na jednym z tila- 
rów, naskutek oberwania się wẹ- 
gla, doznał złamania miednicy 30- 
letni Jan Gnida. W stanie cii 
przewieziono go do szpitala w 
Charzowie. 


Pokwitowanie 


NA ROBONICZE TOW. 
PRZYJACIÓŁ DZIECI. 
Zefja Koezorowska w Klembowie 
— zł. 5. 


p. prokurator, że faktem jest, że 
Śiczyńcki zabił namiestnika Po- 
tockiego, że Fedak dokonał zama- 
chu na Marszałka Piłsudskiego, że 
Grzegorz Maciejko zabił mmistea 
Pieruckiega. 

Tylko to pierwsze jest prawdzi- 
we. Mirosław Siczyński zabił istot- 
nie namiestnika Potockiego. Nie 
dokonał zamachu Fedak na Mac- 
szałka Piładskiego. Mamy za so- 
bą prawomocny wyrok Sądu lwow 
skiego, mamy zeznania, słachanago, 
jako świadka Marszałka Piłsud- 
skiego, który powiedział: 

„Wykluczam, aby sym Fednka 
do mnie strzelał". 

Nie jest też sprawcą zamachu na 
á. p. ministra Pierackiego Grzegorz 

BOHDAN PIDHAJNY. 


Członek OUN. prawie najstar- 
szy między oskarżonym. — naj- 
więcej mówił w śledztwie. 

Zeznnwał i fantazjował, Fanta- 
zja ponosiła go tak daleko, że ma- 
stępnie musiał ciągle odwoływać, 
prostować, a ziawet już po abrzy= 
maniu aktu oskarżenia, wniósł je- 
szcze jedno pismo do Sądu, w ktá- 
rym adwołał swoje zeznanie co 
do Dołyńskiego. 

Mówił o wszystkiem, nie oszczę- 
dzał ani siebie, ani innych. Ale 
mimo to, że tak obszernie zema- 
wał, że tak wszystko wyjaśniał, 
bardzo mało mógł powiedzieć i ze- 
znać o tem, co odnosiła się do te- 
taźniejszego procesu. A jednak i 
ło, co zeznał począł następnie 
odwoływać. 

Nie jedna, ale cała masa legend 
krąży dokoła osoby Pidhamego i 
temu przyznaję, — an sam głównia 
winien, Ten cały olbrzymi kom- 
pleka jego zeznań, to nie czeczy, 
które odnoszą się do Warszawy, 
ta sprawy Baczyńskiego, Babijsi' 
Sowieckiego Konsulatu, zamachu 
zamierzonego na wołyńskiego wo- 
jewodę p. Józewskiego — jednem 
słowem sprawy, które znajdą swój 
epilog już w najbliższym czasie 
przed Sądem Przysięgłych we 
Lwowie. I dlatego już tutaj proszę. 
Wysoki Sąd, o umiewinienie Pid- 
hajnego co do zarzutu z art. 225, 
co do oskarżenia o zbrodnię mor- 
du św. p. ministra Pierackiego, a 
co do art. 93 i 97 przynależności 
do OUN,, to sprawę tę należy wy- 
łączyć i odesłać da kompetentne- 
go dla niego Sądu Okręgowego we 
Lwowie i przysługującego mu to- 
rum Sądu Przysięgłych. 

MIKOŁAJ ŁEBED, 

W dalszym ciągu przemówienia 
adw. Hankiewicz przeprowadza 
tezę, że Łebed i Hnatkiwska nie 
mogli uczestniczyć w zamachu La 
min, Pierackiego. Obrońca omawia 
dokument, mający stwierdzać, że 
OUN. przyznaje się do zabójstwa 
min. Pierackiego, 

Dokument ten, to „Biuletyn or- 
gaaizacji”, w którym jest powie- 
dziane, że bojowiec UWO. doko- 
nał zamachu na mim, Pierackiego. 
Tymczasem w innych biuletynach, 
gdy jest mowa o UWO, podane jest 
określenie „bojowy oddział OUN”. 
Czy możliwe — zapytuje obrońca, 
aby w tak historycznym biuletymie, 
jak ten o zabójstwie min. Pierac- 
kiego opuszczona przez omyłkę to 
określenie? Pozatem dlaczego biu- 
letyn ten wydano dopiero 6 paź- 
dziemika? Czyż tak długa organi- 
zacja musiała się namyślać? Po- 
zatem co za przypadek, że egzem= 
plarz tego biuletywu znaleziono 
tylko w kancelarji adw. Szuchewy- 
cza? 


O godz. 13,30 przewodniczący 
zarządził przerwę obiadową. 


W dn. 1 stycznia zmarla w Ma- 
skwie IRENA STRAMEROWA, 
córka naszego towarzysza, Bole- 
sława Drobnera; Zmarla zapadła 
na grużlicę po pobycie w więzie- 
niu św. Michała w Krakowie. 

.. 
z 

Wyrazy serdecznego współczu- 
cła przesyłamy tow. Boleslawawi 
Drobnerowi i jego rodzinie; wyra- 
zy serdecznego współczucia skła- 
da też tow. Drobnerowi TUR v 
Krakowie. 


se] 


Odgłosy 


Artykuł tow. Z. Żuławskiego p. 
L: „Honor munduru", artykuł, na- 
pissy pod wrażeniem tragicznego 
1ażeła w Noc Sylwestrową w Ry- 
balie, wywołał reakcję ze strony 
„Gazety Polskiej". 

„Gazeta Polska" zaprodnkowa- 
ła nem przedewszystkiem swoistą 
nteorję elity": 

„Korpus oficerski stanowi alite, 

w której poczucie honoru i etyki 

przestrzegane jest silniej i dotkli- 

wiej, niż w t zw. cywilbandzie”. 

| „Teorja* ta trąci myszką Od... 
dziesiątków lat, Wyznawali ją swe- 
go czasu oficerowie gwardji w sta- 
rej Rosji (nawet w stosunku do 
„szarych“ oficerów linjowych); wy 
znawała otoczenie cesarza Wil- 
helma H, który | osobiście miał 
być symbolem owej  „specjalnej” 
etyki i owego „specjalnego" hono- 
tm; sprawdzian praktyczny w ll- 
stopadzle r. 1918 wypadł, mówiąc 
sesia, dość fatalnie; wyzna- 
mall tę „teorję* i cesarsko - kró- 
* wemy sztabowcy monarchji Haba 
tmwrżów. Tradycje armji polskiej 
przedstawiają się pod tym wzglę- 
dem zgoła inaczej; byłoby dabrze, 
gdyby pp. redaktorzy „Gazety 
Polskiej” zechciel sobie przeczy- 
tać naprawdę ladną książeczkę Ta 
denszn Hołówki p. b: „Oficer pol- 
skl"; znaleźliby tam poglądy cal- 
kiem pokrewne tym, które wypo- 
wiedział ostatnio na naszych szpał 
tach tow. Zygmunt Znławski; są to 
poglądy, sięgające wstecz aż da 
Legjonów Dąbrowskiego, związa- 
na najściślej z organizacją wewnę- 
trzną I Brygady aż do r. 1916, prze 
strzegane bardzo dokładnie przez 
wieln, wlelu oficerów w latach 


1919 i 1920. 1 wtedy dopatrywana 
się w tych poglądach „złośliwości" 
pod adresim korpust oficerskiego; 
dopatrywali się ich nieliczni Po- 
lacy — wychowankowie „korpu- 
sn paziów" w Petersburgu. 

Uczestnicy naszego ruchu — 
wszyscy bez wyjątku, nie zmienili 
swego stanowiska w tych rzeczach. 
Pp. redaktorzy „Gazety Polskiej" 
swoje zmienili, Cóż dziwnegol 
Wszak wogóle dokonali ideowego 
„salio mortale” we wszelkich dzie 
dzinach. 

W końcu — sprawa osobna. 

Tow, Zygmunt Żniawski poszedł 
na wojnę, jako „zwykły”* szerega- 
wiec"; dosłużył się szarży olicer- 
skiej na polach bitew, na linil, po 
ranach, — nie w żadnych „urzę- 
dach tylowych”; był na troncie 
rasyjskim i na froncie włoskim, sta 
Kroć cięższym. 

W r. 1920, mimo strzaskanej w 
wojnie ręki, zgłosił się do wojska 
polsklego, w którem aż da przekro- 

czenia granicy wieku, pozostawał, 
E olicer rezerwowy — taki sam, 
jakim jest dzić naczelny redaktor 
„Gazety Polskiej. 
| W licznych mrmjach Istnieje 
obyczaj — traktowania „zgóry” 
oficerów _ intendentury,  fl-go 
Oddzialu i t. p. przez ofice- 
rów linjawych. Ale p.p. redakto- 
rzy „Gazety Polskiej" odwracają 
niejako sytuację; usiłują traktować 
„zgóry" właśnie OFICERÓW 
FRONTOWYCH wielkiej wojny... 
Jest to niezwykła bądź co bądź... 
inowacja,.., zresztą, |ako chwyt pa 
p” bezskuteczna. 
S. K. 


Konferencja w sprawie lzb Pracy 


We wtorek odhyła się w Min. 
Opiski Społecznej konferencja o 
pinjodawcze, poświęcona dysltnsji 
nad istniejącym projektem ustawy 
a Izbach Pracy. 

Konferencji przewodniczył wici- 

_nótister Jastrzębski, zastępujący 

choraga p. miniatra Jaszczolta; pro 

jeki ustawy referował główny ins- 
pektor pracy, p. Kłott. 

W konferencji wzięli również u- 
drał: tow. J, Kwapiński, przewod- 
niczący Komisji Centralnej Zw. 
Zaw; tow. Br. Ziemięcki, p. Ko- 
dciński, p. Moraczewski, kilku b 
ministrów pracy i inni, 

Dyskusja trwała około 
godzin. 

Konierencja dala jeden pozy- 
tywmy wynik, e mianowicie, że 
wszyscy byli ministrowie pracy, 
araz wielu innych uczestników 
kanierencji, wypowiedziała się za 
tezą, wysuniętą przez tow. Kwa- 
pińskiego, że związki zawodowe 
muszą pozostać organami walki 
klasowej, a nie mogą być zależne w 
żadnym stopniu od lzby Pracy. 

Większość przemawiających œ 
powiedziała się także za drugą te- 
zą naszych tow. tow. — Kwupiń- 
skiego i Ziemięckiego, aby zamiast 
pięciu „Izb Pracy”, lub więcej, by- 
ła jedna „zba', Również znaczna 
część przemawiających wypowie- 
działa się za trzecią tezą naszych 
towarzyszy, że do „Izby” mają być 
wybierani delegaci na podstawie 


Zaćmienie księżyca 


i obserwacje astronomiczne 

Patron „kawalerów księżyca", 
włóczęga nocny po szlakach nie- 
bieskich, niemy świadek nocnego 
życia ziemi — księżyc spłałał o- 
negdaj figla tym wszystkim, któ- 
rzy chcieli go widzieć w stanie 
zaćmionym. Otulił się gazową za- 
słoną z mgieł i chmur i nie chciał 
się nikomu w takim stanie poka- 
zać. Ażeby do reszty zniechęcić 
amałorów oglądania ga w zać- 
mionym stanie, za jego widocznie 
sprawą dnia 8-go przed godz. 6 
wieczór zaczął mżyć deszczyk, 
który spłoszył ciekawych i chęt- 
nych wglądania w nieswaje spra- 
Wwy. 

Nie zrażając się takiem stano- 
wiskiem naszego satelity warszaw 
skie obserwatorjnm astronomiczne 
wydelegowało astronoma, dr. Ga- 
damsklego, który wraz z kpt. Bu- 
rzyńskim, wzniósł się ponad 
chmury i poczynił potrzebne ob- 
serwacje. 

Ohszernie o tych obserwacjach 
| dajemy na str. ;-cj, 


trzech 


powszechnych i proporcjonalnych 
wybarów, 

P, wiczmin. Jnatrz ębskż, zamyka- 
jąc konierencję, oświadczył, że da- 
ła one duto cielcawago materjału, 
z którym Min. Opieki Spałecznaj 
musi się zapoznać | przystosować 
go do włamego projekiu. Stąd 
wniosek — oświadczył p. Jastrzęb 
ski — że sprawa ta nie mege być 
pośpiesznie załatwinna, ele trzeba 
przepracować gruntownie wiszyat- 
kie matecjały i możliwe, że pa 
przepracowaniu ich, Min. Opieki 
Społecznej zaprosi jeszcze raz a- 
becnych na konferencję, aby im 
przedstawić wyniki swoich prac. 
Również możliwe, że — w myśl 
wniosku tow. Kwapitskiega — 
gotowy projekt zostanie przesłany 
dla wydania opinji epriepiom 
związków zawodowych. 


W sprawie P.A.T. 


Przed paroma dniami zamieści. 
liśmy artykulik, zawierający dość 
surowa krytykę sposobu podawa- 
nia niektórych informacyj przez 
Polską Agencję Tełegraliczną. Mu- 
simy jednak stwierdzić — po do- 
kladniejszem sprawdzeniu rzeczy, 
— że nie wszystkie przykłady, przy 
toczone w owym artykule, zą stu- 
sme; o konferencji premjerów 
państw skandynawskich P. A, T. 
podawał relacje szczegółowe; o 
wniosku p. Doumange w parlamen- 
cie francuskim P, A. T, podał 
wzmiankę dosłownie dwuwierazo- 
wą; wyolbrzymiły to głupstwo do- 
piero redakcje niektórych pism z 
własnej inicjatywy. j 

Stwierdzamy to lojalnie, Bedzie- 
my zapewne nieraz jeszcze kryty- 
kowali takie, czy inne błędy niba 
braki w polityce informacyjnej P. 
A. T., ale chcemy zawsze krytyko. 
wać sprawiedliwie, 


Należy stosować przepisy 
prawa 


W obronie naszego zdrowia i žy- 
%a staje nietylko wiedza, ale i 
prawo. Prawo zakazuje w intaresxa 
zdrowia publicznego używania przy 
opakowaniu artykułów  żywnościo- 
wych papiaru używanego, brudnego, 
zmiętego. Prawo broni nas przed 
chorobą, Prawo naklada na R, 
dawców obowiązek stosowania si 
przepisów, wydanych w celu oc 

ny zdrowia szerokich wazstw Iumo- 
ści. 

, Powinniśmy ulatwić prawodawcy 
jego pracę i domagać sią stosowania 
Śclalego przepisów ustawy w opako- 
waniu artykułów żywnościowych. Po 
stępuino tak, przyczymiamy sią ne- 


do poszanowanią EOKA 
praw, ala i do uzdrowienia o z: 
jów w handlu żywnością. 


W Anglji 


-Strajk górników 


Sytuacja w zatarga o płacz w 
angielskim przemyśle węglowym 
oceniana jest w Londynie bardzo 
pesymistycznie. Nikt nie ma wąt- 
pliwości co do tego, że górnicy od- 
rzucą propozycję niedostatecznych 
podwyżek, które okazały się isto- 
tnie niespodziewanie niskie, Bio- 
ząc pod uwagę proponowane w pa 
szczególnych okręgach podwyżki, 
reznitaty wyglądalyby wedle obli- 
czeń Federacji Górników następu- 
jaco: 1 szyling nadwyżki dziennie 
dla 230 tysięcy górników, 9 pen- 
sów dziennie dla 220 tysięcy górni- 
ków, 6 pensów dla 145 tysięcy 
Powków | 5 pensów lub nawet 
mi dla 146 tysięcy górników. 
taaa górników tymczasem wy- 
noziły 2 szyllngi nadwyżki dzien- 
nie bez różnicy okręgu. 


Str. 3 


DEPESZE 


nieunikniony 


W tych waruakach porozumie- 
nia wydaje się niemożliwe. 

Po odrzuceniu dziś propozycyj 
właścicieli kopalń Egzekutywa Fe 
deracji Górników zażąda prawdo- 
podobnie widzenia się z premje- 
rem Baldwinem. Od ewentnalnej 
rozmowy z premjerem będzie bar- 
dzo dużo zależało, Gdyby i ona 
dała rezniiat negatywny, strajk wę 
glowy wydaje się niennikniony, W 
każdym razie wyjaśnienie aytaacji 
w jedną lub drugą stronę nastąpić 
musi przed upływem bieżącego ty 
gadnia, albowiem ta część górni- 
ków, która pracuje na podstawie 
umów 2-iygodniowych, mnei wy- 
mówić pracę w nadchodzący po- 
niedziałek, o ile ma przystąpić da 
strajku w przewidzianym w nchwa 
le strajkowej terminie, (PAT.]. 


Zyski wojenne Morgana 


Sensacyjne wyniki 


Komisji śledczej 


senatu amerykańskiego 


Na wczorBjszam  poeledzeniu 
specjalnej komisji śledczej senatu 
amerykańskiego w sprawie zysków 
wojennych, złożono zemania, 
stwierdzające, że Morgan sprzedał 
jakoby w czasie wlelkiej wojny za 
363 miljony dolarów różnych to- 
warów, sprzętu wojennego, le- 
karstw, środków wybuchowych i 
L d Odczytana m. im. depeszę Mor 
goa + Aid 16 stycznia 1916 r. do 


jego filii w Wielkiej Brytanii. W 
depeszy tej Morgan polecał naby- 
cie kontrolnego pakietu akcji f-wa 
„Winchester Repeating Riile ca", 
które znajdowało się wówczas w 
turdnościach płatniczych. Morgan 
również, jak wynika z tych doku: 
mentów był zaangażowany w sprz 
wę dostawy broni dla wojsk bry- 
tyjskich w Rosji za sumę 194 mil- 
jonów dolarów. (PAT.]. 


Na granicy Mandżurii i ZSSR. 


dochodzi codziennie do starć i zajść 


Prma japońska zamieszcza rn- 
stępnzjącą wiadomodć kot asponden- 
tu agencji Domei w Czang - Cann- 
gu: 6 kewalerzystów sowieckich 
wkroczyła 28 grudnia ub. r, na te- 
rytonjam Mandżuko į weding ofi- 
cjalnego komunikatu armji kwan- 
tnskiej z dnia 6 b. m uprowadziło 
na tarytorjum zawieckia 26 (7) o 
bywateli mandżurskich araz 6 ko- 
ni. 

W związku z powyżazą wiado- 
mością agencja TASS oświadcza: 
wiadomość sztabu głównego armji 
kwantuńskiej zawiera — co nie- 
jednakrotnic się zdarznło — fał- 
szywe i świadomie przekręcone 
dene. Dochodzenie przeprowadzo- 
ne w dniu 28 grudnia ub. r. usta- 
lifo, że 28 drwali mandżurskich, ści 
mając drzewa dla garmzonu japoń- 
skiego, przekroczyło granicę na po 


indnie - zachód od miejscowości 
Tunj Rog i pacząło ścinać powe 
na terytorium sowieckiem w oie 
głości 1 i pół kim, od geaticy. 
Drwala ci, zanim został wylryoi i 
=maaZponrame i 

straży pogranicznej, zdążyli ściąć 
zmaczną ilość drzewa sowieckiego 
Aresztowani zostali przyprowa: 
dzeni na posterunek graniczny na 
badanie. Według dodatkowych im 
fotmacyj, ałmzymanych przez agen- 
cje TASS, 4 b. m. do rejonu. 
gdzie odbywało się ścinanie drze- 
wa, przybył oddział armji japoń. 
skn - mandżurskiej, złożony z 15 
żołnierzy, ząpuszczając się na 300 
m. wgłąb terytorium sowieckiego. 
Oddział tem, zauważywszy w od- 
dali oddział sowieckiej straży p3- 
gramicznej, powrócił natychmiast 
ra terytorjum mandźurskie, (PAT) 


Kryminalno-groteskowa historia 
Wartość zeznań niektórych świadków 


W jednem z miast środkowych 
Niemiec rozegrała się przed paro- 
ma dniami kryminalna, ale nie po 
zkawioną komizmu historja, która 
jednocześnie dowodzi, iak bardzo 
rzadko można polegać na zezna- 
niach naocznych świadków, którzy 
„na własne oczy widzieli". 

Późnym wieczorem do pewzzej 
gospody zaszedł gość, który, od- 
sławiwszy rower do ostatniego po 
koju, sam zasiadł do kolacji. Tym 
czasem jeden z członków rodziny, 
w obawie by rower nie zostat skra 
dziony, zamlinął go na klucz w ko 
morce, klucz zabzrał do kieszeni i, 
zapomniawszy > wszysikiem, po- 
szedł na miasto. 

Nadaremnie gość po zjadzeni 
kolac szukał poweru. Maszyny 
nie było. Udał się na policję i zło- 
żył meldunek, poczem wrócił do 
gospody i zaczął uważnie obserwo 
wać godci. 

Pa pewnym czacie, rozglądając 
się po lokalu, zajrzał do komórki 
| przez szczelinę zauważył swój ro 
wer, Gospodarz wydał mu rower 
ı gość zadowolony z odnalezionej 
zguby, wsiadł na rower i wyru- 
szył w drogę. 

I tu dopiero zaczęty się dla nie- 
ga perypedje, U granicy miasta za 
trzymali ga dwaj policjanci i pomi- 
mu sprzeciwu sdprowadrili go do 
aresztu, 

Podczas przesłuchania w ehec- 
ności obu policjantów, argsztowa- 
ny — jak opiewa protokuł — za: 
czął „wikłać się w zeznaniach”. 


Sprowadzamo gości, którzy byli 
w gospodzie jednocześnie z aresz- 
towariym i wszyscy jednomyślnie 
zeznali, że rowerzysta zachowy- 
wał się bardzo podejrzanie. Nie 
którzy nawet oświadczyłi, że od 
pierwszego wejrzenia poznali że 
nosi się on ze złemi zamiarami, 
Inoi stwierdzil, że ma w bwarzy 
wyraźne cechy przestępcy. 

Biedny cyklista 72 godziny spę* 
dził w zamknięciu, zanim policja 
przekorała się, iż jest on właści: 
cielem skradzionego roweru. 


Wzór socjalistki 

Na jednem z przedmieść Wied- 
nia pollcja przed paroma tygodnia 
mi aresztowała całą rodzinę robo. 
tniczą, mianowicie, ojca, matkę, 
syna i zięcia. W domu Horvatów 
— takie jest nazwisko rodziny — 
został tylko mały chłopiec oraz 
dwia córki, 

Gdy radzina była w więzieniu 
zmarf drugi syn, niezamieszkały 
razem z rodziną, niewidomy, któ- 
rego metka stale pielęgnowała. 
Zdaniem lekarzy śmierć nastąpiła 
wskutek braku opieki matki, 

Pogrzeb zmarłego odhył się 
przed sememi świętami. Matce po 
zwolono być na pogrzebie syna w 
nsyścia dwóch agentów policyj- 
nych, Matka przez cały czas po- 
grzebu zachowywała się dzielnie, 
a gdy trumnę apuszczono do gro- 
bw, zawołała „Freiheit! Freund- 
schaft" (Wolność! Przyjaźńl). 


Zmiany w Rządzie Czechosłowacji 


Żywioły antydemokratyczne nie mogą obejmować 


teki obrony państwa 


„Rohotnicke Nowiny” zapowia- 
dają, że w niedhugim czasie doj- 
dzie do pertraktacyj stranmielw 
xoalicyjnych w sprawie zmian na 
stanowiskach mektorycn mnisi 
Chodzi głównie o to, aby agrarju- 
"a zrezygnowali w interesie pań- 
stwa z miinsterjów Spraw Wewnę- 
trznych i Wojny, które stały się 


ich monopolem. Jest to, zdaniem, 
paas — uż basin stanica 
ny dla państwa, jeśli się uwzględni 
fakt, że w łonie stronmictwa agrar 
nego coraz wyraźniej zaznaczają 
sią tendencję andemokratyczne, 
wyrażejące się w dążeniach do 
wprowadzenia dyktatury. 


Sprawa Hauptmanna 
W sobotę definitywna decyzja Trybunału 


Hauptmann zwrócił się z prośbą 
do sądu, ażehy pozwolono mu sta- 
nąć w sobolę przed trybimałem, 
który ma rozpatrzeć jego prośbę, n 
ułaskawienie, gdyż pragnie on o~ 
sohiście odpowiedzieć na pytenia 
trybunału. Przypniszczają, że gu- 
bernator stanu New Jersey wie a 
pewnych dokumentach, dotyczą- 
cych sprawy Hauptmanna, które 
aś; przybyć z Niemiec do Nowe- 
go Yorku na okręcie „Eumapa” w 
przyszłym tygodniu. Dokumenty te 


Plebiscyt w Estonji 


Plebiscyt, mający zadecydować 
* konieczności wprowadzenia 
Anian do obecnej komstytncji za- 
stal wyznaczony na 23, 24 į 25 kr- 
«b r. b. (PAT). 


jakaby zawierają dowód, że zmar- 
ły Izydor Fisch, przyjaciel Haupt- 
manne, dał mu do przechowania 
banknoty, pochodzące z olupin 
znalezione w posindenin Haupt- 
manna, (PAT.), 


Wyczyn 
prawie sportowy 


Ubiegłej nocy 0 wwowydh I 
zamaskowanych mężczyzn wtat- 
gnęło do gmachu, w którym mieści 
się rozgłośnia radjowa w Limie 
(Peru), gdzie po obezwładnieniu 
całego personelu wygłaszali do mi 
krofonu przemówienia antyrządo- 
we, poczem zbiegli, Policja wszozę 
ła śledztwo, lecz nie natrafiła do- 
ipe 64 żadne ślady, [PAT]. 


Jakie są straty 


Urzędowy komunikat włoski do 
Libs, że ad począdku wojny zginę- 
ło w Alstsymfi 390 Włochów. Kaz- 
dy domyśla się, że to jeat llam- 
stwa i to bardzo miezręczne, 

By poznać prawdniwą iłodć strat 
włoskich, należy orjentować się 
«wiug sprawozdań Towarzystwa 
Suezkiego. 

Otóż sprawozdania te mówią, że 
od 25-g0 czerwca do 25-go grudnia 
1935 r. przewieziono w kierunku 
Erytrei 246.631 żołnierzy i robal- 
ników. W przeciwnym zaś kie- 
mnk uprzeweńziono 35.697 zan- 
nych i chorych, czyłi 14.5 proc. 
tamtej cyńry, 

Coprawda wojska włoskie wysy 
lano do Afryki jeszcze przed 25 
czerwca. Należałoby więc pro- 
cent rannych i chorych obniżyć da 
12. 

Z drugiej jednak strony liczba 
rannych į chorych nie uwzwględnia 
bitew z połowy grudnia, które by 
ły najkrwawsze, W Kczbie tej 
niema też najciężej ranych, któ- 
rych zatrzymuje się w etapie na 
froncie, ani chorych i rannych As- 
karisów, których „cywilizowani” 


U łoża 
um.erająCego ambasadora 


Przed paroma dniami donosiliś- 
my o śmierci ambasadora niemiec- 
kiego, Rolanda Koestera, w Pary- 
żu, który zmarł na grypę. 

Gdy stan zdrowia Koestera był 
już bardzo zły, polecił on wezwać 
do siebie swego kolegę z uniwer- 
sytetu w Heidelbergu, żydowskie- 
go lekarza, bawiącego w Paryżu, 
jako emigrant niemiecki i do któ- 
rego Koester miał nieograniczone 
zaufanie. 

Ponieważ emigrant ten nie ma 
prawa praktyki we Francji, zapro- 
szono do łoża chorego drugiego 
lekarza, syna nadrabina Francji, 
który w Paryżu cieszy się wielkim 
autorytetem, jako lekarz. 

W kołach paryskiej dyplomacji 
wizyła tych dwuch niearyjskich 
lekarzy u łoża ambasadora „Hit- 
lerji" wywołała zrozumiałą sensa- 
cję. 
tiedziela w Operze 

O 12 w pat. 

JASEŁKA 
ky zniżone 

Q 3.30 p 


ROSE MARIE 
Q8 wi 


iecz. 
BARON CYGANŃSKI 


ludzkie Włoch? 


fnszyści ziewątpliwia wogóle nie 
opatną i nie leczą, 

Można tedy śmiało liczhę tan- 
nych i chorych Włochów podać na 
50 tysięcy. Liczbę zabitych przy+ 
jé można na 3 do 5 tysięcy. 


W kraju 
klerykalnego faszyzmu 
W dzień wigilijny, jednocześnie 
ze zwalnianiem amnestjonowanych 
więźniów, policja wiedeńska do- 
konała 93 rewizyj po domach, przy 
czem prawie połowę osób, u któ- 
rych dokonana rewizji, skazana na 
pzy=zy. 


Pech Macdonaldów 


Niezwykle zabawne są przeży- 
cia Macdonaldów, ojca i syna, któ- 
rzy, jałk wiadomo, przepadłi w wy 
borach da Izby Gmin, których jed- 
nak Baldwin chce zatrzymać w ga- 
bnecie, chcąc zachować pozory 
Rządu „narodowego”, ale musi im 
dać mandaty, których odmówiło 
im społeczeństwo. 

Otóż z lemi mandalami jest wła- 
Śnie coraz trudniej, Młody Mac- 
donald staje do wyboru w okręgu 
Ross, gdzie zrzekł się dla niego 
mandatu kolega partyjny, t. zw. 
„narodowy labourzysta', Żeby po- 
zyskać dla siebie wyborców tego 
okręgu, Malcolm Macdonald rza- 
cit w kąt „labourzystę” i kandy- 
duje, jaka czysty „narodowiec' 
Nie wiele mu to jednak pomogło, 
gdyż konserwatyści okręgu uchwa- 
lili nie głosować na Macdonalda i 
wystawiają własnego kandydata. 

Nielepiej powodzi się staremu 
Ramsayowi Macdonaldowi. Kian- 
dyduje on z uniwersytetów szkoc- 
kich, Ale ma on przeciw sobie 
coraz silniejszą opozycję spośród 
wyborców. Konserwatyści wpraw= 
dzie popierają go, ale niewiadomo 
jeszcze, czy oprócz wysuniętej juź 
kontrkandydatury robotniczej, nie 
przeciwstawi się mu kandydatura 
niezależna i postawi pod znakiem 
zapytania wybór Macdonalda. 

Taki to smutny los spotkał pa- 
nów Macdonaldów,  żebrzących 
dziś o mandat w okręgach, gdzie 
jest najmniej robotników. 
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Depesze i wiadomości, otrzymane w nocy ze Środy na czwartek 


Japonia proponuje Anglji ugodę 


lecz żąda wzamian uznania przewagi w Chinach 


W depeszy z Tokjo „Times o- 
diama wymurzenia oficjalnych kół 
jepotakich na temai stosunków 
nngielsko - japońskich, z który- 
oh wymika, że Japonia byłaby go 
towa rokować na temat wszystkich 
aktualnych zagadnień dotyczą- 
cych jej stommków z  Imperjum 
Brytyjskiem, ale nie zgadza sę na 
omawianie kwestji samych tylko 
Chin. 

Oprócz kwestji Chin, oraz zbeo 
jeń morskich istnieje wiele zagad- 
nień, dotyczących Pacyfiku i Im- 
perfum Brytyjskiego. Są to prze- 
ważnie zagadnienia gospodarcze, 
jak prawo wjazdu kupców japoń- 
skich na terytorja brytyjskie, o- 
$ramiczenia ze stromy Australi 
wobec japońskich kupców wełny. 
Japonia gotowa jest podjąć ogólną 
dyskusję na temat wszystkich 
spraw, w których istnieje sprzecz- 
ność inleresów pomiędzy Anglją 
oraz Japotją, ale uważa omawia- 
nie interesów angielskich i japoń- 
skich w Chinach odrębnie od in- 
tych zagadnień za bezcelowe, 

Wobec powyższej informacii, na 


hiere oficjalnego znaczenia krą- | niach wzamian za aprobatę takty- 


żąca w angielskich kołach dyplo- 
matycznych wiadomość, że po- 
między Japonią i Rządem Czang- 
Kaj-Szeka doszło do bardzo dale- 
ko posmiętego porozumiezna, 
Japonja czyni Wielkiej Bryta- 
nji konkretną ołertę o rokowa- 


cznej hegemonfi japońskiej w 
Chinach. Oferta Japomji znana ma 
byś również delegacji amerykań- 
skiej, biorącej udział w konieren- 
cji morskiej w Londynie i wywo- 
łać miała w kołach amerykań- 
skich pewną konsternację. (PAT) 


Porozumienie anglo-francuskie 


Z francuskich kół politycznych 
wyjaśniają, że rokowania na te- 
mat współpracy angielska - fran- 
cuskiej na morzu, lądzie i w po- 
wietrzn na wypadek niesprowoka= 
wanego napadu włoskiego na flo- 
tę brytyjską zostały całkowicie 
zakończone, jednak, że mają cha- 
rakter ogólnikowy i, że ruchy 


Cała prowincja Tembien odzyskana 


„Mały sezon deszczów" - sprzymierzeńcem Abisyńczyków 


2 Desie donoszą, że według 
iniormacyj ze strony urzędowej 


su deszczów całkowicie zaskoczy. 
ło Włochów, zmuszając ich do wy 


wojska abisyńskie zajęły obecnie |coinnia się z najbardziej ekspono 


całą prowincję Temhien. 

Oddziały abisyńskie, nacierające 
na odcinku Makalie nie napotyka- 
ja.na żaden opór, gdyż Włosi wy- 
cołali się ze swych pazycyj. 

W akcjach tych w ręce abisyń- 
czyków wpadł jeden czołg oraz 
samochód ciężarowy, które ugrzę- 
zły w błocie, 

Wszystko wskaznje na to, że nie 
spodziewanie rychłe nastanie gkre 


Zaostrzenie w Chinach Północnych 
Żądania Japończyków 


Do generała Sung-Czen-Juana, 
prezesa nowej Rady Politycznej 
prowincji Hopei į Czahar, władze 
japońskie zwróciły się z żądaniem 
przeproszenia za ostatnie zajścia 
antyjapońskie, aresztowania 50 żał 
nierzy pod zarzutem ograbienia 
sklepa japońskiego w Taku, oso- 
międa killm urzędników, 4 m %. 


dowódcy wojsk i szefa bezpie- 
czeństwa w Takn. 

Poratem konsul generalny japoń 
Ski zażądał wyplaty odszkodowa- 
nia dla kupca japońskiego i przer 
wania akcji antyjapońskiej wojsk 
gtramla Sung-Czen-Juana i rę- 
kami na przyszłość. (PAT) 


Wzburzenie młodzieży egipskie! 


Wrzenie wśród młodzieży egip 
skiej trwa w dalszym ciągu mimo 
nawoływań zjednoczenia wszyst- 
kich stronnictw politycznych, 

Młodzież zarzuca starszemu po 
koleniu, a zwłaszcza gabinetowi 
Taufika Nassima, zbytnią ule- 
głość wobec Anglików. 

Pomimo przywrócenia ustroju 
konstytucyjnego nie ogłoszono 
amnestji dla skazanych za oslat- 
nie demonstracie i nia cofnięta 


ograniczeń prasowych, co dzienni 
ki tłumaczą właśnie sprzeciwem 
ze strony władz angielskich. 

Stan wewnętrmy w Egipcie a 
tyle maże być uważany za grot- 
ny, że, jak się okazało, ani stron- 
nictwo Wafd, ani żadne inne nie 
ma decydującego wpływu na mła 
dzież, która prowadzi własną po- 
litykę, zresztą nie ujętą w Żadne 
formy programowe. [PAT] 


Strajk robotników 
przy budowie kolejki na Kasprowy 


Donoszą nam telefonem z Zako 
panego: 

Wybuchł strajk robotników, za- 
trudnionych przy bndowie kolejki 
linowej na Kasprowy. 

Robotnicy żądają aby ich zwożo 
no na miejsce pracy (obecnie ja- 
dą na własny koszt wysoko w 


AGNIESZKA SMEDLEY 


2 cyklu „MIGAWKI CHINSKIE'* 


góry), by im zapłacono za nie- 
dzielne godziny pracy, by im prze 
stano strącać na różne cele (do- 
browolne składki) i t. d. 
oa 
* 
Q tej sprawie 
szerniej. 


napiszemy oh- 


częta, 


Żołnierze 


cerowie 


wanych pozycyj. Przybyli do Des 

sie jeńcy włoscy w ilości 7-min 

alicerów, wziętych przez wojska 

tasa Ajeln. Jeńcy ci są traktowani 

bardzo dobrze i między innemi 

Zaopatrzeni zostali w ciepłą odzież. 
ea 


s 

Tak zwany mały okres deszczo- 
wy, który przed kilku dniami, 
wcześnie aniżeli zwykle rozpoczął 
się w północnej Abisynji, ogarnął 
ostatnio także środkowe części 
kraju. W środowych godzinach 
przedpołudniowych nad Addis A- 
behką spadły ulewne deszcze w pa 
łączeniu z oherwaniem się chmn- 
ry. Drogi karawanowe stały się 
całkowicie rozmokłe, a podróżni, 
przybywający z Dessie, oświad- 
czają, że karawany poruszają się 
jedynie z największym wysiikiem. 

Mimo wszystko połączenia pa- 
między Dessie i frontem północ- 


mym, przerwane na skutek pietw. 
szych gwałtownych ulew sprsęć 
kilku dni, w międryrkasie potab 
całkowicie przywrócone. 


floty Irancuskiej nie pozostają w 
związku z tą sprawą. 

Należy zaznaczyć, że prasa an. 
gielska stwierdziła, iż zgramadze- 
nie na morzu Śródziemnem lub w 
pobliżu jego 90 jednostek tloty 
francnskiej pozostawać ma w zwią 
zku z ewentnalnem wyęTwadie 
niem sankcyj naftowych. 

Również ze aler angielskich 
twierdzą, że ruchy Hoty brytyja- 
kiej a mianowicie przesunięcie 
ćwiczeń torpedowców z morza 
Śródziemnego na wady  hiszpań. 
skie i portugalskie oraz skierowa- 
nie spowrotem do Anglii niektó- 
rych okrętów nie pozostają w 
rwątka ze sprawami polityczne- 
. 


Cyniczne stanowisko faszystów 


w sprawie zbombar 


Liczba oiar bombardowania 
ambnlansn szwedzkiego Czerwone 
go Krzyża wzrasta: Jeden z ran- 
nych  sanitarjuszy  abisyńskich, 
przywieziony do Addis Aheby, 
znajduje się w stanie agonji, 

Inny sanitarjnsz wyraża się z 
nadzwyczajnem uznaniem a odwa 
dze lekarzy szwedzkich, którzy w 
czasie bonu»rdow 1at: nie tracili 
zimnej krwi, a nawe! dokonali 
zdjęć fotograficznych. 

Tenże saniiarjnsz stwierdza, jak 
i inni świadkowie bamiardowa- 
nia, że chśz Czerwsucgo Krzyża 


Pobożne życzenia zwolenników Lavala 


Francuskie koła polityczne z du 
żem zminieresowaniem śledzą roz 
wój sytuacji wewnętrzeej, a w 
szczególności zachowanie się Par 
tji Radykalnej. 

Na podstawie pewnego artykułu 
„Ere Nouvelle" zwolennicy Lavala 
szerzą pogłoski, iż ministrowie ra 
dykalni, a w szczególności min. 
Herriot, nie wywołaią rozpadnię- 
cia się Rządu przez podanie się 
do dymisji 

„Ordre” zwraca uwagę, że prze 
świadczenie bo potwierdza stano- 


wisko „lewicy demokratycznej” 
Senatu (radyknłowie), która jako- 
by kilkakrotnie dawała wyraz 
swemu pragnieniu unilnięcia prze 
silenia rządowego. Gdyby jednak 
Herriot podał się do dymisji, spo 
wodowałoby to oczywiście, usta- 
pienie Lavala. 

Pomimo tej oplymistycznej opi- 
nji czy też pobożnych życzeń wy 
daje się jednak, iż wobec nastro- 
jów panujących wśród radyłka- 
łów, sylaacja Lavala nie jest po. 
myślna, 


Zatarg w górnictwie angielskiem 


Przedstawiciele przedsiębiorców 
złożyli górnikom propozycję pod- 
wyżki płac w różnej skałi, zależ- 
nie od miejscowości. 

Delegaci górników przedstawią 
te propozycje Komitetowi Wyłto- 
nawczemil. 

Górnicy udzielą odpowiedzi na 
prapozycję przedsiębiorców, któ- 


ra przewiduje podwyżką płac od 
6 pensów do 1 szylinga dziennie, 
podczas gdy górnicy domagzją się 
ogólnej podwyżki o 2 szylingi 
dziennie. 

Ministar Kopalń zajął stanowi- 
sko negatywne wobec propozycji 
udzielenia przez Rząd subwencji 
na podwyżkę płac. (PAT) 


OSTATNIE DEPESZE I WIADOMOŚCI NA STR. 1, 2 


mające około piętnastu czy szesnastu lat. 
Sprowadziliśmy z sobą te trzy do Szanghaju, 
nasi zatrzymali je w swoich kwaterach... 
po co? Ho, ho! Oni potrzebują kobiet, czy nie? Je- 
żeli pani chce, może pani udać się do Czenju i zaba- 
czyć te dziewczęta. 

Nietylko mężczyźni i kobiety szpiegują nas w „czer- 


Ofi- 


kroczyły jako straż 
w tyle. 
nemi jednostkami, 


Jeżeli posuwaliśmy się małemi, 


dowania ambulansu 


jzasidował się w odległości conaj- 
mniej 3 kim. od obozu rasa De- 
sty. (PAT) 

y 

Przybył do Harraro w Dżidżiggi 
książe Izmael-Daud, szei Czerwo 
nego Krzyża Egipskiego. Wyraża 
się z oburzeniem o bombardowa- 
niu ambulanso egipskiego w Da- 
ggabnr w dniu 4 stycznia. Już 30 
i 31 grudnia r. z. pięć bomb wło- 
skich spadło w odległości kilku 
metrów od ambulanse egipskiego 
znajdującego się na południa- 
wschód od Daggabnr. Dnia 4 stycz 
nia dwa samoloty zrzuciły na am- 
balans 10 bomb. Szkody były bar- 
tm mower 

” 

Spowodu rozmowy posła szwe- 
dzkiejo w Rzymie z  wicemini- 
strem spraw zagranicznych Suvi- 
chem, udzielono wyjaśnień, że 
Włochy i Szwecja sprawdzają i 
kontrolują swoje wiadomości o 
zbombardowanin ambulansu szwe- 
dzkiego. Nie czekając jednak na 
materjały, Rząd faszystowski œ- 
świadcza, że nie zgadza się z 
szwedzką tezą przedstawioną mn 
przez posła Sjaborga. (PAT) 


.. 
= 


Prasa zagraniczna donosi, że ae- 
roplany, z których bombardowa- 
Ra szwedzki ambulans Czerwone- 
go Krzyża w Abisynji, obstugiwa- 
ne były przez benzynę zagranicz- 
ną. 

W ten sposób państwa, stosują- 
ce tylko częściowe sankcje przeciw 
Włochom, są współwinne barba- 
rzyństwa faszyzmu włoskiego. Pra 
Sa domaga się przyśpieszenia san- 
kcyj naitowych. 


raz nie widać po drodze żywej duszy. 
Istniał przepis, że marsz odbywać było można w 
liczbie najmniej czterech kompanij, 


Dwie kompanie 
przednia, dwie pozostałe — szły 
rozproszo- 


chłopi nieoczekiwanie osaczali 


nas i rozbrajali. Nawet gdyśmy szli w dużych for- 


Z upoważnienia autorki przełożyła 8. Kogelówna 
Noszą takie same mundury, dostają taki sam 


żołd; jedzą taką samą żywność i żyją tak samo. Każ- | 


da formacja bojowa ich armji ma swój własny bank. 
Żołnierze umieszczają swoje pieniądze w banku i na- 


wet dostają za to procent. Żołnierze wiedzą o fundu- | 


szach akurat tyle, co oficerowie. Może to właśnie 
jest przyczyną, dlaczego mówiono nam, że są ta ban- 
dyci. Byłem głupcem, że nie przeszedłem do rich, jak 
niektórzy z naszych ludzi, 

Nasza 19 Armja Polowa nauczyła się od „czerwo* 
nych”, jak ma się bić z Japończykami. Dlatego mo- 
glismy tutaj, w Szanghaju, bić się tak dobrze. „Czer- 
woni” mają najlepszą armję w Chinach. Jeden z na- 
szych wart jest jednego Japończyka, ale stu Japoń- 
czyków nie dorówna.. jednemu „czerwonemu'. To 
są dzicy ludzie í nie boją się umierać.. Wszyscy 
w Kiangsi, z wyjątkiem bogaczów, pomagają „czer- 
wonym*. Armja nasza miała aeroplany i stacje tele- 
grafu bez drutu, ale czysepani myśli, że mogli znaleźć 
„czerwonych"? Ho, ha! Cała dywizja „czerwonych“ 


mogłaby przejść przez południowe Kiangsi, a my nie | 


wiedzielibyśmy o tem nic, ale gdy któryś z nas od- 
szedł dziesięć kroków od wsi — czerwoni dowiady- 
wali się zaraz. 

Wszyscy szpieśują dla nich. Kobiety ich przycho- 
dzą do naszych obozów; płaczą i mówią, że zbiegły. 
Przychodzą poto. aby szpiegować i agitować wśród 
nas. Oficerowie nasi przytrzymali trzy takie kobie- 
ty i dowiedzieli się, że były one pielęgniarkami 
w Czerwonej Armji, Były to bardzo młode dziew- 


wonych* okręgach — robią to nawet małe dzieci. 
Pewnego dnia, gdy braliśmy ryż we wsi za miastem 
Hingkwo, chłopiec „niespełna dziesięcioletni, podbiegł 
nagle do nas, mówiąc śmiała łagodnym głosikiem: 

-— Dajcie nam miseczkę ryżu, bracia z białych 
wojsk. Nie jedliśmy od trzech dni, gdyż domy nasze 
zostały przez was spalone. Tatuś mój i mama ucie- 
kli. nie wiem dokąd. 

Ale oficerowie nasi wykryli, że ten mały chłopiec 
był szpiegiem — i zabili go. Jaki to był mądry 
i piękny chłopiec! Nie bał się nawet, gdy go zabijali. 
Kiedy go zobaczyłem. pomyślałem o swoich dwuch 
synach... jeden ma czternaście, a drugi jedenaście lat. 
an są głupi — i cóż teraz mogliby zrobić dla mnie? 

a! 

Oficerowie nasi kazali nam.. równać z ziemią 
wszystko na terytorjach sowieckich. Spaliliśmy więc 
wszystko w obrębie trzystu li od Hingkwo, Wów- 
czas kazali nam zabijać każdego, kogo tylko spot- 
kamy we wsi. Powiedzieli, że to rozkaz najwyższego 
dowództwa, Robiliśmy tak. Zabieraliśmy wszystkie 
| świnie i kury i owce i krowy, które zostawiali chło- 
pi; zabijaliśmy je i zjadali. Zbieraliśmy ich ryż i zja- 
daliśmy go. Cała ludność znienawidziła nas. Gdy 
nadchodziliśmy, zabierali z sobą wszystko, co mogli, 
i cofali się razem z „czerwonymi“. Nikt nam nie 
chciał pomóc. Nie daliby nam nawet wody do picia; 
przed odejściem zatruwali niektóre studnie i rzeki. 
Mieliśmy lepsze. niż oni, armaty i aeroplany: mie- 
liśmy nawet gaz trujący, ale mimo to baliśmy się ich. 

Baliśmy się ich, idąc przez góry. Ścieżki są tam 
| tylka na trzy stopy szerokie — i przez kilka dni nie- 


macjach, „czerwomi” wyłaniali się czasem z cichych 
gór; spadali na nas jak potop i cięli na strzępy na- 
sze wojska. 

Cenią oni swoje karabiny bardziej, niż życie, to też 
w pierwszych szeregach G$li chłopi z motykami, sie- 
kierami, włóczniami i tykko paru z karabinam: 
potem żołnierze z większą ilością karabinów; — a 
w końcu dopiero żołnierze, z których każdy uzbro- 
jony był w karabin i pistolet, Wówczas, gdy ci ostat- 
ni dochodził do nas, byliśmy już zmęczeni wal- 
ką; uzbrojeni żołnierze mogli zabrać nam nasze ka- 
rabiny, amunicję i karabiny maszynowe a my mu- 
sieliśmy albo cofać się, albo dać się wziąć do nie- 
woli Nie wzięliśmy nigdy ich karabinów, ale 
oni zabrali naszych dużo. To też mają ironiczne 
określenie dla wojsk rządowych. „Oto idą nasi do- 
starczyciele środków transportu i amumieji" — tak 
mówili o nas, 

Wszyscy w Kiangsi umieją się bić, Mają tam bar- 
dzo dobrą organizację. Mają tak dobrą organizację, 
że chociaż zajmowaliśmy Hingkwo przez szereg mie“ 
sięcy — oni mimo to potajemnie sprawowali kon- 
trolę nad rządami w mieście. Zawsze baliśmy się 
ich. Każdy, kto przychodził lub wychodził z mia- 
sta, musiał być poddany badaniu i otrzymać specjal- 
ne zaświadczenie. Zabiliśmy wielu z nich, ale „czer= 
woni” ciągle wiedzieli o wszystkim, cośmy robili — 
i ciągle rządzili miastem. Każdy chłop, który przy” 
bywał z jarzynami, był „czerwonym“ — i wszyscy w 
mieś z wyjątkiem bogaczy, opowiadali mu do- 
kładnie, co robimy i ile mamy karabinów i nabojów. 

mn. « al 
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P. Z P. N WYPOWIADA SIĘ ZA 
ZAOSTRZENIEM „KARENCJI* 
DLA GRACZY. Na ostatniem posia: 
dzeniu zarządu PZPN zastanawiano 
się nad ostateczną redakcją wniosków. 
zarządu PZPN na walne zgromadze- 
nie 22—23 lutego, zaprojektowanych 
w głównych zarysach przed tygod- 
niem, Obecnie wprowadzona kilka tył 
ko uzupełnień, z których najważniej- 
szem jest pewne zaostrzenie t, zm. 
karencji" czyli zakazu zmiany barw, 
klubowych, a mianowicie zarząd 
PZPN proponuje, by gracz zatwier- 
dzony dla innego klubu nie mógł 
przez rok grać ani w mistrzostwie 
ani w zawodach o puhar. Nadto przy, 
przejściu gracza z klubu da klubu za. 
miast zgody ohu klubów i oku okrę- 
gów zainteresowanych, zarząd PZPN. 
wymagać będzie jedynie opinję tych 
klubów PET, a ostateczna da 
cyzja należeć będzie do zarządu 
PZPN-u. Zarząd PZPN opowiedzisl 
się także za nowym systemem rozgrę 
wek tak w Lidze jak | w okręgach, 
a mianowicie z pierwszą rundą na je- 
sieni, a drugą na wiosne, zeá jeśli 
chodzi o wiosnę r. 1936 to urządzone 
heda zawody o puhar, najpierw w w- 
kręgach, a potem w konkureucj: mię 
dzyokręgowej przy ndziale 32 najstl- 
niejszych kluhów, wyeliminowanych 
według specjninego rozdzielnika z a- 
kręgów. Kluby, które odpadną w 
pierwszych trzech rundach w okrę- 
gach, grać będą o puhar okręgowy. 
Rozgrywki a puhar byłyby obowiązu 
jace dla klubów ligowych, okręgowych 
1 klasy A, zań niechowiązniące dla 
klnbów klas B i ©. 


POLSKi BOKSER, KTÓRY OPARŁ 
SIĘ LOUISOWI. Wśród polskich bok 
serów zawodowych w Ameryce wy- 
bija się ostatnio coraz bardziej Adolf 
Wiater. W ciągu swej krótkiej karje- 
ry rozegrał on 23 spotkania, odno- 
sząc aż 20 zwycięstw. Sensacją jest 
niewątpliwie, że Wiater walczył m. 
in. w końcu 1984 roku ze słynnym 
obecnie murzynem Louisem, przegry 
wając z nim jedynie na punkty i to 
po 10-cio rundowej walce. 

P.Z.B. NIE POZWDLI NA TERO- 
RYZOWANIE SĘDZIÓW. W zwiąr- 
ku z wystąpieniem zawodników I. K. 
P. Łódz przeciwko sędziemu p. Ma- 
skalowi oraz zachowaniem się tych- 
Że zawodników na zawodach w dniu 
22 grudnia ub. r. w Warszawie, Pol- 
ski Zw. Rokgerski uchwalił ukarać 
zawodników _1E.P.: Chmielowskiego, 
Bartniaka, Popielatego, Woźniakiewi 
cza, Bamasiaka i Spodenkiewicza 6- 
tygodniową dyskwalifikacją z zawie- 
szeniem kary na 3 miesiące. Ponadto 
uchwalono ukarać zawodnika Chmie- 
lewskiega naganą z zagrożeniem skra 
£lenia z drużyny olimpijskiej w razie 
jakiegokotwiek dalszego przawinie- 
nie. 

W razie stwierdzenia rzeczywi- 
stych przewinień sędziów Zarząd 
P.Z.B. nie omieszka wyciągnąć naj- 
dalej idących konsekweneyj w sto- 
sunku do sędziów, musi jednakże sta 
nać w obronie ich czci w wypadkach 
gołosłownych zarzutów stronniezości, 
wypowiadanych niejednokrotnie prze 
ciwko jednomyślnym orzeczeniom sę- 
dziów, traktujących swe ohowięzki 
sumiennie i poważnie. 

W każdym razie przeciwko aktom 
demonstracyj lub teraru zawodników 
wobec orzeczeń sędziów P. Z. B. wy- 
stapi w przyszłości z całą bezwzględ- 
nością. 


ika nożna 


s CYJNE WNIOSKI POGO- 
NI. Na walne zgromadzenie Ligi, 
które odbędzie się w Warszawie w 
dn. 18 i 18 stycznia, Pogoń lwowska 
przedstawi walnemu zgromadzeniu 
uały szereg sensacvjnych wniosków. 
Slajberdziej atrakcyjny , wniosek 
przedstawiony przez Pogoń odnosi 
się do Cracovii, Pogoń zamierza bo- 
wiem przeforsować wniosek, domaga 
jący się zalrzemania Cracovii Di- 
dze, ze względu na jej wielkie zasku- 
gi, położone koło rozwoju piłkarstwa 

amo. Gdyby wniosek ten nie wzy 
szości, wówczas Pogoń do- 
bedzie drnuszezenia Cra- 


cóvii bezpi a 
sinyguch i : 
wej, względnie przyznania jej rórnej 
ilości punktów z mistrzem jesiennym 
ckręgu krakowskiego w klasie A. 


ŁKS PRZECIW KARENCJI I AU- 
TONOMJI SĘDZIÓW. ŁKS zgłasza 
na walne zgromadzenie Ligi Piłkar- 
skiej trzy wnioski natury administra 
cyjnej. ŁKS pozatem będzie głosował 


za zniesieniem karencji, a przeciw 
sędziów. 


Kraj 

długowiecznych ludzi 
Wedlug ogłoszonych niedawna 

statystycznych danych z ostatnie- 

go spisu ludności Jugosławia Il- 

czy 15 miljonów mieszkańców, Za- 

słanawiająca jest w tym kraju wiel 


ka liczba długowieczmych. Ponad 
4000 ludzi osiągnęło 100 lat ży- 
cia, Stareów liczących ponad 120 
lat posiada Jugosławia 62. (ATE). 
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30 gr. dziennie za 10 godzin pracy 


Stosunki w fabryce Ardal w Lidzie 


W Lidzie, na kresach, jest fabry” 
ka wyorbów gumowych pod na- 
zwą „Ardal”, w której pracuje 
800 robotników. Słosunki, panują- 
ce w tej fabryce, podobne są do 
stosunków katorżniczych. 

Dość powiedzieć, że robotnice, 
przyjęte do pracy, otrzymują za 
10—12, a nawet więcej godzin pra” 
cy, 30 gr. dziennie. Po dwóch ty- 
godniach otrzymują za tę samą 
pracę 50 gr. dziennie, a dopiera 
po 5—8 tygodniach 80 gr. dzien- 
nie. 

-mio godzinny dzień pracy ist- 

nieje na papierze, na regulaminie 
fabrycznym, podpisanym przez In- 
spektora Pracy w Lidzie, faktycz- 
nie zaś robotnicy pracują pa 10— 
16 godzin dziennie. Jeśli znajdzie 
się robotnik odważny, który nie 
chce pracować dłużej, niż 8 go- 
dzin, to natychmiast zostaje z pra 
cy wydalony. 
* Rzemieślnik wykwalifikowany, 
Słusarz, otrzymuje wynagrodzenie, 
w wysokości od 20 do 38 gr. (naj- 
wyżej); szczęśliwców, otrzymują- 
cych po 38 gr. za godzinę, jest na 
800 rabotników tylko kilku. Kobie- 
ta, pracująca akordowo, przy ta- 
kim czasie pracy, jaki podaliśmy, 
zarobić może najwyżej ! zł. 30 gr. 
wzjennie. Robotnik wykwalifikowa 
4y, pracując na akord, zarobi naj- 
wyżej 3 zł. dziennie; takich szczę- 
śliwców też jest tylko kilku. Re- 
szła zaś robotników otrzymuje 
groszowe zarobki. 

Warunki pracy są straszne; om- 
dlewanie przy pracy jest na po- 
rządku dziennym. Obchodzenie się 
administracji fabrycznej z robot- 
nikami—niżej krytyki. P. inż. Gur- 
wicz, majster Fuks, odzywają się 
do rabotnic: „idjotka”, „„cham* 
it. p. Patronują temu p. prezes i 


główny udziałowiec, Salomon Gur-} cie robotnika”, nie pozwala na wy- 


wicz, przemysłowiec z Warszawy. 

Wszystko to dzieje się pod bo- 
kiem p. starosty powiatowego w 
Lidzie, który ma ogromne zmat- 
twienie, że robotnicy, mając daść 
straszliwego wyzysku i teroru, 
panującego w fabryce, zorganizo- 
wali się w klasowym Związku Che 
micznym. 

Robotnicy „Ardalu* zorganizo- 
wani są w Centralnym Zw. Rob. 
Przem. Chemicznego w R. P., Od- 
dział nasz nle może wynająć loka- 
lu w Lidzie, gdyż Starostwo Po- 
wiałowe, dbając a „zdrowie i ży- 


najęcie lokalu bez zgody Komisji 
Budowlanej. (A wiemy a tem, ja- 
kie orzeczenie wyda komisja!). 

Na zgromadzenie robotników nie 
można wynająć ani jednej sali w 
mieście. Po długich staraniach o- 
trzymalismy od Klubu sportowego 
„Makabbi” salę na odbycie zgro- 
madzenia w dniu 5 b. m. Tymcza- 
sem w osłatniej chwili p. prezes 
Makabbi, adwokat Wegner, odmó- 
wił sali. Okazało się, że p. adwo- 
kat Wagner jest radcą prawnym 
firmy „Ardal”. Komentarze zby- 
teczne. 


O wypłatę zasiłków 


robotnikom żwirnikom z Wyszkowa 


W Wyszkowie prowadzone są 
rafoty przy wydobywaniu żwiru. 
Prowadm je firma „Pióro“ od roku 
1926, Robotnicy tej Emmy byli za- 
wsze ubezpieczeni i otrzymywali 
zasiłek. W końcu 1934 r. ij w po- 
czątkach 1935 r, robotnicy ci, zwol 
nieni z pracy, złożyli odpowiednie 
pisma o przyznanie im zasiłków. 
Fundusz Rezrobocia odmówił wy- 
płaty, wważając, iż robotnicy, pra 
cujycy przy robotach akondowych, 
nie są robotnikami najemnymi, Ro 
botnicy złażyli od tego odwołanie 
da władz wojewódzkich. 

Również Obwodowy Fundusz 
Bezrobocia w Warszawie przesłał 
do władz wojewódzkich dowody 
celem wydanie orzeczenia, ale da 
dnia dzisiejszego sprawa ta nie zo 
stała załatwiona i robotnicy nie o- 
trzymują zasiiln, pomimo, że są 
ubezpieczeni, 

Wozaraj delegacja robotników z 


Tabela loterji: 


- 4-iy dzień ciągnienia 4 klasy 34 Loterji Państw. 


Główne wygrane 


ZŁ 10.000 — 47120 

ZŁ 5.000 — 614 12953 40164 05670 
106438 130608 183847 143232 165999 

Zł 2.000 — 3070 10460 13860 
25168 35476 36767 48125 61806 
41496 52559 60882 64898 97717 
102207 133828 135616 143608 148136 
161657 165919 170926 183082 190610 

Zł. 1.600 — 13907 15994 24531 
34803 50574 58256 59887 63244 
65416 6052 74817 79815 112874 
112280 115947 119464 127360 135097 
187672 188019 141687 131934 148777 
A 138019 141687 141934 148777 


Wygrane po 200 zł. 


111 34 73 80 871 600 83 811 1077 
126 575 756 840 R8 911 87 96 2117 
234 94 891 400 50 528 GŁL 92 968 
3327 95 606 58 767 844 980 39 © 64 
91 4021 203 36 52 62 340 447 83 529 
99 762 806 GA 922 45 5042 224 88 GG 
95 368 514 58 65 94 96 678 703 49 54 
58 906 29 78 6046 110 40 338 41 514 
606 60 758 960 71 7008 184 324 
411 853 B5 961 8002 92 101 410 759 
92 887 78 9115 65 400 43 623 704 20 
844 90 10050 110 26 361 78 424 GŁ 
860 91 778 878 88 859 dl 11125 321 
2% 505 684 929 35 12070 98 195 278 
628 75 718 801 21 95 919 47 138016 
25 69 B5 109 58 GE 240 470 668 98 653 
79 82a 913 14244 350 KG 433 36 582 
SA 711 829 15082 868 75 545 22 697 
872 940 68 71 16167 70 381 495 510 
636 gt 930 17071 134 GA 59 A57 644 
MAB 48 94 862 18058 137 217 18 333 
Alt 43 57 10 559 600 764 99 822 901 
87 19087 246 64 240 396 462 509 42 
616 711 45 62 878 

20149 217 609 768 87 B16 939 21012 
144 808 861 34 50 70 22011 30 100 
233 41 806 415 49 586 660 79 780 BO 
23128 38 280 887 424 587 KT 619 
24249 59 84 349 37 624 853 26186 262 
31 404 18 660 926 27 89 26126 27 32 
218 67 74 403 618 727 94 896 967 
27197 201 344 419 78 617 G1 71 845 
85 975 28041 115 48 252 425 83 549 
68 798 849 347 25018 396 408 666 
30160 204 340 818 41 95 730 825 47 
998 9256 72 81143 71 306 416 4i 715 16 
917 88 8206) 424 25 59 609 98 827 31 
42 50 927 58 33070 88 98 292 440 597 
607 836 60 62 91 858 69 34008 77 257 
422 99 538 51 607 70} 808 64 35129 
372 406 611 710 821 72 36136 37 318 
49A 593 638 836 959 74 37084 93 180 
207 396 597 68 760 88008 46 93 121 
205 26 92 404 27 731 39221 315 696 
749 892 904 

40112 22 40 95 284 383 440 617 29 
5B 838 908 41641 107 bi 299 444 33 
51 561 706 86 68 851 901 90 42295 
819 474 84 591.767 804 46 43026 121 
53 92 396 555 671 83 99 716 922 54 
85 44002 153 226 27 520 45 795 968 
81 45001 275 484 600 734 46098 190 
218 49 622 50 816 47008 64 _45 62 
233 422 542 629 725 811 32 79 960 
438084 155 231 368 718 809 18 20 76 

912 45 49012 245 306 05 679 
13 108 225 60 81 385 617 706 08 
42 861 920 76 51061 313 82 429 75 bqa 
96 685 736 58 999 52205 19 . i 503 
633 61 95 704 824 72 53026 Ta 876 


94 54A 58 687 821 28 76 909 54016 
48 64 190 360 53 96 426 616 S4 dð 76 
84 614 22 760 834 47 57 bh028 B2 162 
74269 448 623 37 796 872 56033 81 
95 281 358 94 405 616 974 93 57005 
52 146 229 69 471 585 717 67 90414 
28 36 58040 98 129 58 246 77 328 87 
524 687 700 59148 61 224 7593 416 
28 32 534 604 12 18 756 

60076 157 246 95 323 461 80 572 87 
61084 205 35 396 403 77 4% 706 41 
71 62011 544 52 799 851 909 12 90 
63153 540 52 68 616 73 730 39 810 31 
64110 46 293 360 73 475 81 527 620 
56 884 902 73 90 65124 73 251 329 
433 96 578 615 18 853 54 943 66 66134 
451 663 65 78 722 67044 120 72 264 
453 74 534 748 71 903 44 89 68361 81 
522 99 647 822 936 69002 112 37 62 
B3 433 528 57 647 BO 703 86 816 77 
10008 139 307 479 549 65 643 9% 111 
8 71056 288 521 603 740 75 72085 93 
101 19 213 485 624 706 60 73166 336 
418 70 856 952 91 74064 128 284 310 
475 510 624. 73 759 65 94 BI3 49 63 
901 60 75054 77 89 115 38 310 63 82 
94 477 99 724 935 49 76021 101 39 82 
333 460 615 17 791 929 77046 84 113 
249 61 356 431 38 699 767 903 11 
78519 48 792 824 50 91 927 70163 384 
429 81 517 631 32 708 41 92 830 987 
80086 223 334 426 32 537 66 736 955 
84 B1023 268 73 445 555 73 617 60 1709 
E4 832 73 82021 55 195 367 70 92 416 
751 59 81 959 83025 75 410 34 503 17 
84079 189 97 336 74 
99 54 B5095 193 374 
841 75 B3 904 19 57 86238 
302 449 654 60 803 17 29 913 87171 
215 71 400 527 76 605 710 812 47 
88228 50 59 98 809 95 943 89021 197 
214 308 485 99 550 603 29 950 90012 
61 64 176 336 637 91113 47 233 605 
197 824 %08 26 55 92049 160 223 46 50 
94 93079 165 394 578 80 789 598 
94006 269 350 472 749 95130 252 445 
584 622 83 770 801 84 910 96060 84 
458 70 623 887 92 95 958 97022 70 171 
86 88 99 609 701 814 979 98172 77 302 
499 612 76 899 913 63 99005 212 34 
407 607 40 77 716 67 852 56 948 57, 


100024 149 78 293 309 445 540 A 
657 64 763 840 981 101060 82 170 345 
415 30 528 645 88 738 73 600 959 85 
102050 64 86 116 06 553 69 96 731 95 
849 939 103109 411 509 57 724 856 81 
940 104790 850 105073 200 313 732 56 
807 23 970 106038 51 272 83 363 817 
978 107260 308 95 559 637 66 706 26 
966 108072 77 203 17 464 68 72 710 26 
34 852 992 109067 161 62 260 313 510 
621 64 785 806 16 986 110031 80 301 53 
413 574 94 37 772 94 918 22 57 71 
111032 72 75 139 97 313 411 BI 754 
843 956 112000 163 400 29 40 72 642 
860 113203 34 69 303 4 420 505 649 714 
30 32 55 76 940 92 114102 20 2481 263 
80 706 22 84 821 22 969 91 115038 92 
100 248 344 96 501 818 85 116014 252 
327 29 625 % 805 20 25 923 52 117257 
97 476 681 962 118012 RO 198 290 413 
534 646 83 881 119120 271 98 333 712 
20 37 810 21 946 120035 46 201 31 45 
318 461 79 554 956 121039 44 363 478 
526 67 645 89 820 96 952 122058 69 102 
207 18 335 85 764 67 80 818 942 123024 
440 57 566 624 756 815 124026 118 62 
96 295 304 34 426 84 579 616 85 820 61 
903 13 125177 260 92 433 74 519 75 8I6 
40 918 126004 51 52 130 237 106 8 17 


Wyszkowa interwenjowała w tej 
sprawie w Obwodowym Funduszu 
Pracy, gdzie oświndczono jej, że 
dlatego nie otrzymają zasiłku, ani 
konkretrej odpowiedzi w tej spra- 
wie, ponieważ władze wojewódz- 
kie dotychczas nie zajęły stano- 
wiska. 

Sadzimy, że władze wojewódz- 
kie nie powinny zwlekać z zała- 
twieniem sprawy, w której chodzi 
a las 50 ludzi. 

Trzeba zaznaczyć, że niektórzy 
z tych robofników, oraz inni, pra- 
cowali w tej firmie ponownie w r. 
1935 i również byli ubezpieczeni 
(składki im potrącanol]. 

Wszyscy przedsiębiorcy, prowa 
dzący talie same roboty, uhezpie- 
czają swoich mobołsików — i to- 
botaicy olrzymują zasiłki, Dlacze- 
ga w tym wypadku stosuje się in- 
ną miarę? 


19 55 80 549 698 928 127002 44 103 11 
305 431 525 28 648 54 762 95 BOS 27 
136 69 128167 84 288 604 36 814 913 
129119 46 382 94 426 27 656 73 B2 837 
130123 72 422 84 534 730 33 817 29 44 
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426 50 75, 
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73 649 762 861 89 913 38 53 A4 148014 
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02 179019 124 228 309 14 37 406 7 
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181467 886 182097 192 231 372 90 
429 54 655 81 38 183018 283 401 504 
42 875 184078 225 5a 92 Sa 613 38 
56 185144 48 70 75 212 70 317 411 
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822 187151 75 246 48 306 51 459 763 
74 836 9038 188032 87 309 487 514 
614-852 60 189240 520 190076 425 523 
607 710 72 841 985 197287 805 18 
62 465 574 B4 699 861 192001 306 618 
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ili ciągnienie 


Wygrane po 200 zł. 


105 18 41 220 89 812 45 76 1192 
304 542 828 918 2120 601 98 2014 
116 371 807 59 956 4038 168 201 782 
892 5207 51 916 6682 58 703% 164 
312 T8 448 GBI B10 56 83 8175 283 
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745 811 61 929 11476 525 12000 27 
66 80 197 210 18 314 41 61 768 815 
15052 259 14084 508 937 68 45161 67 


Strajk protestacyjny 


w Zakładach Żyrardowskich 


„Da. 7 b. m. stanęty wszystkie 
tkalnię Zakładów Żyrardowskich. 

Robotnicy wysunęli żądanie wy- 
równania strat, poniesionych w o- 
kresie nieprzestrzegania przez Za- 
kłady Żyrardowskie cennika ba- 
wełnianego i złożyli protest prze- 
ciw znęcaniu się administracji nad 
robotnikami, ; 

Między innemi zdarzył się w dn. 
7 b. m. wypadek następujący: 


Jeden z kierowników oddziału 
ikalni, p. Monczyński, zaczął szar- 
pać robotnika przy warsztacie. 
Dopiero dzięki przytomonści umy- 
otu delegatki, która go odoiągnęła 
ad robotnika, nie doszło do poważ- 
niejszych incydentów. 

Robotnicy byli bardzo wzburze- 
mi i przystąpili do strajku protesta- 
cyinego. 


Na_Górnvm_ Śląsku 


Jedni żyją ponad slan, a 


Swego czasu pisaliśmy q zaku- 
pieniu samochodu marki „Dodge”, 
a więc zagranicznej firmy, dla bur- 
mistrza m, Charzowa, p. Grzesika. 
Luksusowy zagraniczny samochód 
kosztował z urządzeniem radja ©- 
koło 26,000 zł, Wydatek pokryć 
Magistrat m. Chorzowa z pienię- 
dzy, przeznaczonych na zakupno 
nowej sanitarki, Luksusowe auto 
zostało niedawna na szosie da Kra- 
kowa rozbite, przyczem zabilo mło 
dego robotnika, jadącego na rowe- 
Tze, zaś chorych wozi się starem 
autem sanitarnem, Pozatem posia- 
da p. Grzesik jeszcze drugie auto, 
jako marszałek Sejmu Śląskiego, 


W tych dniach zaś zakupiła Wo- 
jewództwo nowe auto luksusowe 
zagranicznej merki „Buick” za 
kwotę 39,000 zł, Samochód ten jest 
już w ruchu i posiada również ko- 
szłowne urządzenie radjowe z re- 
gulacją radja obok pasażera. Wy- 
mika stąd, że samochód, przezna: 
czony jest na dalsze podróże i ma 
jadącym uprzyjemniać podróż kon- 
certami zagranicznem:. Auto zaku- 
piono oczywiście z pieniędzy pu- 
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drodzy umierają 7 gło 


blicznych, 

Rahotniłtom i wrzędnikom abni- 
ża się zarobki i nakłada się na nich 
nowe podatki, hy wyrównać bu- 
dżet państwowy, Wobec tak „osz- 
czędnej" gospodarki, jakie] przy- 
kład dajemy, musimy wałlpić, czy 
to kiedykolwiek nastąpi. 


Zwycięstwo robotników 
młyńskich w Płocku 


( Koresp. własna). 


Właściciełe młyna handlowego 
w Płacku, chcąc pozbyć się 3 nie- 
wygodnych dla siebie robotników, 
wymówili im pracę na dwa tygod- 
nie. 

W odpowiedzi na to robotnicy 
i robotnice solidarnie słanęli w o- 
bronie swych towarzyszy i w ten 
sposób po 20 godzinach strajku 
zmusili firmę do cofnięcia wypo- 
wiedzenia, 

Niech “stanowisko robotników 
młyńskich Płocka będzie przykła- 
dem dla innych robotników, że 
zwycięstwo leży w świadomości i 
solidarności. 


Kack raSRSNT 


Dwa koncerty 


W piątek dnia 10.1 nadaje Polskie 
Radjo dwa bardzo ciekawe koncerty, 
kameralne: o godz, 18.00 wykona pia- 
nista Jerzy Tefeld i wiolonczelista Ta 
deusz Lifan sonaty mistrzów XVIII 
wieku, mianowicie J, S. Bacha i Loc- 
catelli'ego, Sonaty ta utrzymane są je 
cze w formie dawnych suit. Wieczo- 
rem tegoż dnia o godz. 22.20 zostn- 
nie w Polakiem Radio poraz pierw- 
szy wykonany utwór, zupełnie no- 
wóczasny „Chiński Flet" — Tocha. 
Jestto symionja przeznaczona na ze 
spół kameralny i solo sopranowe. | 

Audycję tą transmitują wszystkie 
rozgłośnia polskia z Krakowa. Wyko- 
nawcami będą: Kameralny Zespół 
Instrumentalny Krakowskiego Towa 
rzystwa Muzycznego, H. Zbofńskna 
Ruaszkowska (sopran) i Franciszek 
Nierychło (dyrekcja). 


Muzeum Zoologiczne 


Pożar, jaki niedawno nawiedził 
Państwowa Muzeum Zoologiczne w 
Warsząwie, zniszczył część bezcen- 
nych zbiorów, lecz jednocześnie wzbu 
dził żywa zainteresowanie społęczeń 
stwa sprawami Muzeum Zoologiczna 
go. Toteż zaciekawi wszystkich bet 
wątpienia w dniu 10 stycznia o goaz. 
17.00 odczyt Stanisława Jana Adam 
czewskiego, który poprowadzi słu- 
chaczy do pracowni entomologicznaj 
i opowie, jak wygląda bogaty dział 
owadów w naszem Muzaum i jak 
pracują tam nasi entomologowie. 


Opera „La serva Padrona“ 


Opera Pergolesiego „La serva Pa 
drona” wystawiona niedawna w Pol 
sklem Radjo spotkała się z powszecn 
nemi pochwałamt i prośbami o po- 
wtórzenie tej audycji. Polskie Radjo 
przychyłiło się do życzeń ogółu i po- 
wtarza to dzieło dnia 10.1 a goez. 
21,80. Ogólny zachwyt jest tutaj zu. 
peinie zrozumiały, bo tak samo za- 
chwycano się tem arcydziełkiem mu 
zycznem w Paryżu w połowie XVIII 
wieku. Wraz z „Serva Padrona‘ 
wtargnęła do życia muzycznego Pa- 
ryża opera buffa, aby pozostać na 
deskach taatrn paryskiego, aż po 
dzień dzisiejszy. 

Wykonawcami będą: Aniela Sale- 
mińska, Jerzy Czaplicki i Janusz 
Warnecki. Orkiestrą dyryguje Mie- 
czysiaw Mierzejewski. 
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W ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała wygrana dzienna 30.000 zł. 
pzdła ne nr. 104972. 

20.000 zł. — 1271908. 

Po 10.000 zł —26804 92475 144850. 

Po 5.000 sł. — 19992 35023 44728 
00768 81691 169746. 

Po 8.060 zł, — 4172 180 9144 
196956 22227 35430 42609 56506 62458 
76686 82705 90530 102772 107687 
108796 110813 122419 123606 120204 
129730. 
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Wygrane pa 200 
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KRONIKA KRAKOWSKA 


Ogólne Zgromadzenie 
dozorców domowych m. Krakowa 


odbędzie się 


w niedzielę dnia 12 stycznia 1936 r, o godz. 


10 przedpołudniem, 


w sali Domu Qśmników przy AJ. Krasińskiego 16. 


Porządek dzienny: 


1) Walka a nowe warunki pracy i płacy dozorców domowych 


na rok 1936-37, 


2) O zatrudnienie dozorcy w każdżym domu. 
3] O umasowienie klasowej organizacji. 
4) O znowelizowanie ustawy a nadzwyczajnych komisjach roz- 


jemczych. 
Przemawiać będą towarzysze: 


ławnik m. Zarządu dr. Pelcling, 


rad. m. dr. Szumski, Z. Bacian i inni. 
Dozorcy! Dozorczynie! Stawcie się liczniel 


Przywileje w magistracie 
Co na to p. prezydent mlastaP 


Na ostatniem posiedzeniu Rady 
miejskiej p. prezydent dr, Kaplic- 
k: odpowiadając na zarzuty socja- 
listów oświadczył, że każdy pra- 
cownik bez względu na przymależ 
ność polityczną czy związkową, 
jest jednakowo, traktowany, nikt 
nie jest uprzywilejowany t nikt nie 
jest krzywdzony. Jeśli to mów 
najwyższy zwierzchnik Zarządu 
mieiskiego to przypuszczać nale- 
ży, że słowa te mają bezwzględny 
walor i opowiadają rzeczywiste- 
mu stanowi rzeczy. Chcielibyśmy 
aby tak było. 

Fakt, jaki poniżej podajemy, 
jest sprzeczny z powyższem oś- 
wiadczeniem prezydenta miasla. 

Do dyrektora ogrodów miejskich, 
p. Gauzego, zgłosił się dnia 8 bm. 
robotnik ogrodnictwa Wincenty 
Mistarz z podaniem, w którem pro 
si o udzielenie zaliczki na zapla- 


ZZ 


Historie dnia 


CO, GDZIE, KOMU I KOGO? 

Matyldzie Landau, ul. Józefińska 
38, skradziono torebkę damską, wraz 
z gotówką 50 zł; Hirschowi Rriema 
nowi ul Zamojskiego 25 skradziono 
paczkę z towarem bławstnym; Ka- 
zolowi Katurskiemu uL Berka Jose- 
lowicza 26 rower męski; Szymonowi 
Neuwirthowi ul. Sterowiślna 31 skra 
dziono 500 zł., złoty zegarek, ubrania, 
bieliznę i lichtarze; Reginie Strass- 
man, ul. Grodzka 7 skradziono 2 
skórki. Aresztowano pod zarzutem 
kradzieży: Bolesława Stasiaka i Bro 
nisława Budzinę. 


w Rudzie I 


Zawiadamiamy uprzejmie na- 
szych Szanownych Czytelników w 
Rudzie, że ustanowiliśmy w poro- 
zumieniu z towarzyszami w Ru- 
dzie tow. Franciszka Chroboka, 
Ruda, Stanisława 4 od 1 stycznia 
1936 r. kolporteram „Gazety Ro- 
batniczej”* w Rudzie i okolicy. 


Dotychczasowy kolporter, Pa- 


cenie długu za węgiel w miejskich 
zakładach węglowych, 


P, dyr, Gauze, przeczytawszy pa 
danie, zapytał Mistarza, czy należy 
do ZZZ., a kiedy ten odpowiedział, 
że należy do Związku inwalidów, 
wówczas p. Gauze oświadczył, że 
nie może przyjąć podania, gdyż ma 
polecenie nie wwzględniać podań 
o zaliczki pracowników nienależą- 
cych do ZZZ. (71). Po tem oświad- 
czeniu p. dyr. Gauze zwrócił Mi- 
starzowi podanie. 

Przytoczony faki wymaga bez- 
względnie wyjaśnień, Po pierwsze: 
czy p. dyr. Gauze otrzymał takie 
polecenie czy też zrobił to na wła- 
suą rękę? Po drugie: jeśl: istotnie 
wydał ktoś takie polecenie, kto 
to uczynił Po trzecie: czy pole- 
cenie to wydano za wiedzą i zgo- 
dą prezydenta miasta? 

Te pytania, jak zaznaczyliśmy, 
wymagają natychmiastowej odpo- 
wiedzi za strony prezydenta mia- 
sta. Jego tu bowiem autorytet 
wchadzi w grę. 

My nie żądamy dla siehie jakich 
kolwiek przywilejów, ale też bę- 
dziemy zwalczali wszelkie uprzy- 
wilejowanie innych  organizacyj, 
Każdy howiem przywilej rodzi krzy 
wdę. Czekamy na wyjaśnienie. 


Odczyty T.U.R. 


Odczyt tow. Dr. L. Ciołkoszowej 
— „Przed sądem i pod szubienicą“ 
odbędzie się dnia 11 stycznia b. r., a 
godz, 6 wiecz, w Domu Zw. Zaw. Ko 
sejarzy przy ul. Warszawska 17, 


Szkoła Nauk Społecznych 
T. U. R. 


Miesięczny rozkład zajęć 
WTOREK, 14.1. 


1 — 7,35 Dr F. Gross — Sogo- 
lofe rodziny robotniczej, 
1,40 — 8,15 Mgr. W. Ehrenprejs 
— Z dziejów ruchu robotniczego. 
8.0 — 9 Dr. A. Pajdak — Admi 
matracja, 
CZWARTEK, 161, 


1 — 735 red L, Feldman — Za- 
gadnienia polityki międzynarodo- 
wej. 

7,40 — 8,15 Mgr. W. Ehrenpreia 
— Z dziejów ruchu robotniczego. 

8,20 — 9 Dr, A, Pajdak — Sa- 
marząd. 

w 

Docerit dr. Wiktor Ormicki, proi. 
Z. Mysłakowski rozpoczną swe 
wykłady po 15 stycznia. 


Walne Zebranie 


Tow. Uniwersytetu Rob. 
w Krakowie 


Odbędze się w niedzielę, 19 b.m,, 
o godz, 9 rano, w Domu Górników 
przy uł, AL Krasińskiego 16, z po- 
rządkiem dziennym: 

1] Odczytanie protokułu z ostat- 
niego Walnego Zgromadzenia. 

2] Sprawazdania z działalności 
Zarządu: 

a) sekretarza, 

(| Emka. 

e] komisji rewizyjnej, 

3] Dyskusja. 

4) Wybór nowego Zarządu i Ko- 
misji Rewizyjnej, 

5) Zatwierdzenie preliminarza. 

6] Wnioski, 

W razie braku kompletu Zgro- 
madzenie odbędzie się o godz. 9,30 
rano bez względu na ilość obec- 
nych, z tym samym porządkiem 
dziennym, Zarząd. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 10 stycznia noc: 

1. Dr. Baranowski Włodz. Tatar- 
ska 11, tel. 187-14. 

2. Dr. Rosenbaum Barbara J. Fa- 
łata 14, tel. 100-67, 

3. Dr. Herzhaft Stanisław Florjań 
aka 47, tel. 169-69. 

4. Dr. Owczyński Tadeusz Lubiez 
34, tel, 168-26. 


Doroczne Walne Zebranie 
1w.Zaw, Rab, Przem. Skórzanego 


(ODDZIAŁ Ill W KRAKOWIE, 
plac Matejki 4). 

odbędzie się w niedzielę, dnia 
12 stycznia 1936 r. o godz. 10 ra- 
no, z porządkiem dziennym: 

Zagajenie; wybór przewodni- 
czącego Zgrom.; sprawozdanie z 
działalności; sprawozdanie kaso- 
we; dyskusja; wybór nowego za- 
rządu; referat o akcji strajkowej. 

Uprasza się wszystkich człon- 
ków o punktualne przybycie. 


Z Tow. Technicznego 


W _ Krakowskiem Towarzystwie 
'Technicznem przy uL Straszewskie- 
go 28-11 odbędzie się w piątek, dnia 
10 stycznia br., o godz. 19-ej zebra- 
nie, na którem p. inż. C. Boratyński 
rozpocznie cykł odczytów na temat: 
„Budowa Muzeum Narodowego w 
Krakowie". — Goście miła widziani. 


Radio krakowskie 


SOBOTA, 11 stycznia 1936 r. 


6.30 Audycja poranna. 6.50 Tańce 
różnych narodów (płyty). 7.50 Pro- 
gram oraz parę informacyj, 8.00 Au- 
dycja dla szkół, 1L67 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 
1215 Koncert orkiestry kameralnej. 
18.00 Wybitni śpiewacy przed mi- 
krofonem (płyty). 18.25 Chwilka go 
gpodarstwa domowego. 13.30 Nad 
brzegami Guaddalquiviru (płyty). 
14.30 Rytmy polskie w wyk. zespołu 
kameralnego Niny Mańskiej. 15.00 
„Z bohaterskich dni” opowiadanie z 
niedrukowanej powieści H. Zwary- 
czowskiego. 15.15 Nasz handel mor- 
ski i przegl. giełdowy. 15.30 Koncert 
chóru Juranda. 16.00 Lekcja jęz. 
francuskiego — L. Roduigny. 16.15 
Utwory na cytrę w wyk. E. Zieliń- 
skiej. 16.80 Skrzynka techniczna. 
red. W. Frenkiel. 16.45 „Cała Polska 
śpiewa” audycję prowadzi prof. B. 
Rutkowski. 17.00 „Z sekretów stoli- 
cy“: „Noc romantyczna" odczyt 
wygl. $. Dzikowski, 17.16 Najnowsze 
nagrania na płytach. 17.45 „Pijaw- 
ka" pogad. wygl. prof. S, Roszkow- 
ski. 17.50 „Horodno i Dawigródek" 
„Wesoła audycja dla dzieci“ 18.30 
„Z życia literacko - kulturalnego” 
omówi dr. A. Bar. 18,40 Chwilka spo 
łeczna. 18,46 Piosenki w wyk. J. Kie 
pury (płyty). 19.00 „Słowa w ciem- 
ności F, Konopka. 19.10 Program 
na dzień następny. 19.20 Koncert re- 
Klamowy. 19.35 Lokalne wiadomości 
sportowe. 19.40 Wiadomości sporto- 
we 18.50 Pgadanka aktualna. 20,00 
reportaż muzyczny w opr. ©. Nahlik. 
20.45 Dzien. wiecz. i „Obrazki z Pol 
ski współcz”. 2100 „Zima w Pol 
see“, 21.80 Humor regionalny. 22.00 
„lasycznie, a jednak nowocześnie” 
Fadjopobpourri W. Hruby'ego. 23.00 
a) Wiadom. meteor. dla żeglugi po- 
wiebrznej i b) Muzyka taneczna w 
wyk. Małej ork. P, R. 


G 


Wyzysk robotników piekarskich 


Majstrowie łamią umowę 


Niejednokrotnie pisaliśmy już na 
łamach „Naprzodu” o wyzysku sto 
sowanym wobec robotników pie- 
karskich. Za nędzne zarobki zmu- 
sza się robotników do pracy po 12, 
a nawel 16 godzin dziermie, Pra- 
codawcy kpią sobie z chowiązuią- 
cych ustaw o czasie pracy, o Spo- 
czynku niedzielnym, Oni wważają, 
że te ustawy ich nie obow:ązują. 
Pad bokiem inspektoratu pracy u- 


W 
Repertuar 


TEATR SŁOWACKIEGO. 


Piątek 10.1 „Trzy asy i jedna da- 
ma” 

BAGATELA: godz, 7 i 9 wieczo- 
ram, rewja „Kocham' Kraków" z go- 
ścinnym występem Toli Mankiewi- 
czówny. 


Co grają w kinoteatrach 


ADRIA: „Rapsodja Bałtyku". 
APOLLO: „Raj na ziemi”. 


ATLANTIC: „Folies Bergere" i 
„Czerwony Sułtan”. 
PROMIEŃ: „Księżniczka Czar- 


„Audjencja w Ischlu". 
„Nasze słoneczko”. 
lodek na froncie", 
UCIECHA: „Katarzynka”. 
WANDA: „Dziewczę z Budapesz- 
mo 


o spoczynku niedzieinym 


prawiają najdzikszy wyzysk pra- 
cowników. Ta co się dzieje w za- 
wodzie  piekarskim, przechodzi 
wszelkie ludzkie pojęcie. 

Dziś mamy do  zanolowania 
znowu charakterystyczny dła pa- 
mających w piekarstwie stosunków. 
wypadek. 

Przy ul. Tatarskiej ma piekarnię 
miejaki p. Silbiger. Par: ten wbrew 
ustawie każe robolmikom praco- 
wać w miedzielę i w dnie świątecz- 
ne, Oczywiście, że robi on na tem 
świetny interes, Cóż go obchodzi 
uslawa, czy inspektor pracy. U- 
stawa swoje, a p, Silbilger swoje. 
Dwukrotne doniesienia do inspek- 
tora pracy nie odniosły żadnego 
skutku. Robotnicy w dalszym cią- 
gu muszą pracować w niedziełę i 
święta od 5 popoł. do 7 rano, 

Dziwną się wydaje ta obojęt- 
ność imspektora pracy na jawne 
gwałcenie przepisów ustawy. Czy 
p. inspektor nie ma środków na 
ukrócenie samowoli p, majstra? 

My wiemy, że ustawa daje mi 
środki, któremi może wymusić na 
opornych poszanowanie dla prze- 
pisów prawnych. Dlaczegóż więc 
z tego nie korzysta? Skoro p. in- 
spektor nie chce wkroczyć, aby 
usunąć te absurdalne stosunki, hę- 
dą musieli sami robotnicy przedęię 
wziąć akcję w obronie swych 
praw, 


Kronika lwowska 


ZEBRANIE CZŁONKÓW 
KOMISJI POLITYCZNEJ PRZY 
0. K. R. 


W piątek 10 b. m. odbędzie się 
w lokalu przy ul. Zielonej 7, ze- 
branie członków komisji politycz- 
nej przy OKR. Na porządku dzien 
nym zebrania: opracowanie planu 
pracy na sezon bieżący. 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
KATASTROFALNEGO STANU 
OŚWIATY. 


Towarzystwo Uniwersytetu Rob. 
Uniwersytet ludowy im. A. Mickie- 
wieza i Komitet pracowników kultury 
przygotowują w najbliższym 


KRONIKA ŚLĄSKA 


Baczność Czytelnicy „Gazety Robotniczej” 


wel Kośmider, nie jest upoważnia- 
ny ani do kolportażu „Gazety Ro- 
kotniczej'* ani też do inkkasowania 
abonamentu. W wszelkich spra- 
wach dotyczących gazety prosimy 
się zwracać wyłącznie do tow. Fr. 
Chnoboka, 

Adm. „Gazety Robotniczej". 


Konferencja związków zawodowych 
2 pracodawcami w sprawie urlopów 


Zw. Pracodawców przysłał zw. 
zawodowym następujący list: 

„Powołując się na szac. pismo 
W. P. z dnia 14 grudnia 1935 r., 
oraz na pismo nasze z dmia 17 gru- 
dnia 1935 r, zapraszamy W, Pa- 
nów na pertraktacje perytetyczne 
'w sprawie żądań W. Panów, dot. 


przedłużenia ważności orzeczenia 
Polukownej Kom. Rozjemczej z 
dnia 20 lipca 1935 r. (dot, urlopów], 
ra poniedzialek, dnia 13 stycznia 
1936 r. na godz. 11-tą do sali po- 
siedzeń Związku Pracodawców w 
Katowicach”, 


Rozprawy o zabójstwa 


Przed Sądem Okręsawym w Ka 


5 lat. Obrońca zasądzonych wrńósł 


towicach odbyły się dwie rozpra- | odwołanie od surowego wyroku. 


wy o zabójstwo, spowodowane 
kłótnia. 

W pierwszej rozprawie zasiadł 
na ławie oskarżonych bezrobot- 
ny Jojko z Bogucic wraz z žog. 
Jajko zastrzelił inż, Kopca w toku 
kłótni. żoma jego zaś obrzuciła 
ciężko rannego kamieniami. Sam 
Jojka został ciężko ranny pięcio- 
ma kulami przez inż, Kopca, Oskar 
żeni mieszkali, wraz z inż, Kop- 
cem, w domach magistrackich w 
Bogucicach. Jojko został skazany 
na 10 lat więzienia, żona jego na 


W drugiej rozprawie odpowia- 
dał bezrobotny i bezdomny Woj- 
ciegh Strzała, zamieszkujący hał- 
dy przy kopalni „Ferdymand”, 
Strzała został w jego norze ziem- 
nej zaatakowany w nocy przez 
szajkę jego przeciwników. W obro 
nie przed napastnikami pchnął 
Strzała żelazną, zaostrzoną dzidą 
niejakiego Nowaka, który w na- 
słępetwie rany zmarł w szpilaku. 

Sad uznał, że oskarżony działał 
w obronie konieczne i uwolnił 
Strzałę od winy i kary. 


Didpowiedzialny redaktogy Sianistaw Niamyski 


Akcia gwiazdkowa 
klasowych organizacyj robotniczych 


Pomimo bardzo ciężkich warun- 
ków materjalnych, w jakich żyją 
organizacje klasowe na Śląsku, 
urządzono w szeregu miejscowoś- 
ciach skromne uroczystości gwiazd 
kowe dla najbiedniejszych. W ak- 
cji zbiorkowej, celem sfinansowa- 
nia tych uroczystości, brały ofiar- 


ny udział przedewszystkiem towa- 
Szyszki sekcji kobiet w Katowi 
cach. Obdarowano kilkaset dzieci 
najbiedniejszych w Katowicach, 
Mysłowicach, Wełnowcu, Lipi- 
nach, Orzegowie, Giszowcu, Za- 
łęskiej Hałdzie, w Debie itd. 


Radio śląskie 


Piątek, 10 stycznia. 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyku. 
650 Muzyka lekka. W przerwie o g. 
7.20 Dziennik poranny. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.156 Audycja dla szkół. 
14.40 Muzyka salonowa. 18.25 Chwil- 
ka gospodarstwa domowego. 18.35 — 
14.30 Różne instrumenty i zespoł: 
15.30 Poematy symfoniczne, 16. 
Koncert, 16.45 Chwilka pytań — po- 
gadanka dla dzieci starszych. 17.00 
W pracowni entomolopicznej — re- 
portaź z Muzeum Zoologicznego. 17.15 
Minuta poezyj: Wiersza Józefa Wit- 
tlina. 17.20 Recital śpiewaczy. 18.00 
Koncert kameralny. 18.30 Na śląskiej 
„zabijaczce” — feljeton. 19.00 Pora- 
dy radjotechniczne. 19.50 Biuro Stu- 
djów rozmawia ze słuchaczami P.R. 
20.00 Fragment z opery „Tosca“ Puc- 
ciniego w wyk. solistów, chóru i oi 
kiestry opery „La Scala" w Medjo- 
Janie. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazek z Polski współczesnej. 21,00 
Oryginalne i parafr:zowane walce 
fortepianowe. 21.30 La Serva Padro- 
ne (sluząca panią) — opera w I ak- 
cie Jana Babłysty Pergolesi'ego. 22.20 
Ernest Toch „Chiński flet" — sym- 
fonja kameralna na 14 solowych in- 
atrumentach i sopran. 22,40 — 23.30 
Muzyka taneczna. 

SOBOTA, 11 stycznia 1936 r. 

6.30 Pieśń poranna i gimnastyka. 
6.50 Muzyka taneczna j lekka. W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik po- 
ranny. 12.03 Dziennik południowy. 
19.15 Koncert orkiestry kameralnej. 


Turskiej. 18.25 Chwilka gospodar- 
stwa domowego. 13.30 Lekcja języka 
polskiego. 13.45 Muzyka lekka. 14.30 
Rytmy polskie. 16.00 Z bohatersl 

dni — opowiadanie. 15.30 Koncert 
Chóru Juranda. 16.00 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 Utwory na cytrę. 
16.80 Skrzynka techniczna, 16,45 
Gala Polska śpiewa. 17.00 Z sekre- 
tów stolicy „Noc romantyczne” 

odczyt. 17.15 "Nowości z płyt. 
Świat naszych zwierząt „Pijawka'— 
pogadanka. 17.50 Nasze miasta 1 
miasteczka „Horodno i Dawidgró- 
dek" — pogadanka. 18.00 Wesoła au 
dycja dla dzieci. 18.30 Skrzynka dla 
dzieci. 19.00 Wycinanki domowe. 
9.20 Przegląd prasy. 20.00 Goetne 
natchnieniem muzyków. 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazek % 
Polski „współczesnej, 21,00 Audycja 
dla Polaków z zagranicy. 21.50 Hu- 
mor tegjonglny. 22:00 Klasycznić, a 
jednak nowocześnie — radjdpotpur- 
m. 23.05—2400 Muzyka taneczna. 


Repertuar 


TEATR POLSKI. 
Sobota, 11 stycznia: „Święty pło- 
mień* o godz. 20-ej. 
Niedziela, 12 stycznia: „Moja sio- 
stra i ja" dla kop. Richter o g. 15.30. 


Niedziela, 12 stycznia: „Stare wi- 
no” o g. 20-ej. 
Wtorek, 14 stycznia: „Koncert 


18.0 Recital Ewy Bandrowskiej. Grzegorza Ginsburga” o godz. 20-ej. 


wielką konferencję zainteresowanych 
organizacyj i związków. 

Konferencja zajmie się szezegóło- 
wem zobrazowaniem gwałtownego co 
fania się w różnych dziedzinach, a w 


szczególności w dziedzinie oświaty, 
kultury, teatru i t. p. 
Konferencja odbędzie się w nie- 


dzielę 19 b. m. 


Co grają w teatrach 


iwawskich ? 


TTEATR WIELKI. Piątek 8 g. w. 
„Przygoda w Grand hotelu". Sobota, 
niedziela g. 8 w. „Major Barbara” 
(premjera). 

TEATR ROZMAITOŚCI: 


Nie- 


czasie |czynny. 


Losowanie 3 proc. Premjowej 
Pożyczki Inwest. li-ej Emisji 


Wczoraj w drugim dniu ciągnienie 
premje padły na następujące nume- 


ty: 

ZL 1.000 — Nr. 2 — S.907 2660 
4357 7815 8612 9453 11844 12615 
14536 15891 16135 18297 10898 
22136 

Nr. 17 — S. 183 2951 4048 7241 
7611 9753 14400 15509 15497 16419 
17468 19535 21264 21470 21464. 

Nr. 19 — S. 1691 1292 3070 5936 
5144 6632 7152 7364 8212 9599 11797 
14714 15280 16626 21581 

Nr. 32 — S. 655 1508 3682 6359 
6064 6780 7776 7817 10750 10227 
10426 13810 19923 20967 20195 

Nr. 38 — 8. 985 1762 2529 2249 
3868 3833 3829 7092 10287 10664 
13036 15690 15282 17812 18665 

Nr. 43 — S, 641 3920 5700 6314 
8243 9435 15854 15899 15274 17629 
17888 19462 19689 19041 21820 

Nr. 47 — S. 1102 1078 1277 4040 
4933 5070 6054 7278 7955 10651 
10028 15469 16227 19983 

Zł. 500 — Nr. 1, — S. 710 
2240 2703 3105 4369 4612 
7144 7048 73841 10217 10667 
11200 13417 18448 17577 
18476 18895 19356 19792 
20890 20297 21948 21134 
22654 

Nr. 7 — S. 782 742 614 120 298 
1112 2029 2433 2592 2639 2516 
2942 2347 2081 3900 3495 4091 4467 
5985 5132 5991 5869 6454 6930 6369 
6962 7935 7074 8002 8529 8683 8116 


1963 
4933 
11740 
17891 
191004 
21706 


W dniu 10 b. m. przybędzie do 
Sosnowca Główny Inspektar Pra- 
cy, inż. Kloti, celem dokładnego 
zapoznania się z syłuacją w prze- 
myśle Zagłębia Dąbrowskiego. 

P. Klott odbędzie w Inspektora 
cie Pracy w Sosnowcu konferen- 
cję z przedstawicielami Związków 
robotniczych, a następnie z przed 
stawicielami przemysłu zagłębiow 
skiego. 


Drukarnia Sp. Nakl-Wydawniczej „Robotnik, Warszawp Magea 


0158 


22 1 
18720 


102: 
13081 
15665 
17326 

18212 
21837 
22196 


9787 9869 10000 10040 
11294 12429 12748 
15927 15060 15230 
16675 16465 16487 
17401 18617 18638 
19689 19537 20386 
21938 21816 22088 
22879 

Nr. 13 — S. 344 381 460 517 
1136 2760 3479 4422 6002 7375 7418 
1580 8256 8456 8701 9177 9481 9802 
10708 11168 11644 11888 12026 
13809 15932 17162 19822 20020 
21779 21829 22028 223395 2248% 
22509 22963 Í 

Nr. 29 — S. 1071 1073 1472 4 
2240 2831 3342 3665 4539 4771 4 
6118 7131 7637 7487 9514 9791 98 
10679 11408 11493 12074 12 
13323 13626 13656 16964 
19369 19422 20011 20665 211 
22403 22691 

Nr. 87 — S. 538 613 1967 2023 
2060 2695 4818 4364 5360 6210 6278 
6960 8978 9155 9394 11248 12559 
12609 13779 13982 14553 14565 
15029 15464 17637 18628 19027 
19747 20087 20138 20809 21320 
21376 21596 21598 

Nr. 39 — S. 587 2793 3955 4982 
5050 5486 6148 6154: 6795 7515 7658 
8204 8846 8904 9021 9583 10224 
10870 10709 14580 15016 16146 
16735 16805 16878 16984 175 
18149 18229 19117 18812 213 
21908 227387 22904 

Nr. 40 — S. 508 518 580 648 764 
1164 1570 2041 2086 2327 2405 2408 
2517 2674 2812 2845 2969 1996 3245 
3814 4410 4522 4722 5320 5578 5669 
5684 5874 6059 6130 6224 6414 6540 


6806 6909 6991 6999 7166 7603 7610 
7626 7658 8224 8818 9340 9548 9662 
9957 20131 10597 10906 11031 
11038 11404 11112 11335 11355 
11732 11781 12259 12811 
12882 13179 13670 14377 
14747 15006 15864 
15955 16226 16929 
17611 18169 18255 18033 
19103 19119 19301 19308 
"m 19430 18640 19714 
20762 21037 21807 21881 
21987 22108 22147 22307 


11858 
13270 
15230 
16505 


=== 


